
W  37 rocznicę podpisania

ilkfati sprawdzony
przez życie

„PREZYDENT Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej i Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich (...) pragnąc utrwalić zasadniczy 
przełom w dziejach stosunków polsko-radzieckich na rzecz 
przyjaznej, sojuszniczej współpracy, jaka się ustaliła między 
Polską a ZSRR w toku wspólnej walki z imperializmem nie
mieckim (...) postanowili zawrzeć w tym celu niniejszy 
Układ...”.

W. Jaruzelski
przyjął

P. Mładenowa
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j I  se

k re ta rz  K C  PZPR, prezes R ady M i 
n is tró w . p rzew odn iczący W o jsko w e j 
R ady O calen ia  N arodow ego — gen. 
a rm ii W o jc iech  Ja ru ze lsk i p rz y ją ł 
p rzebyw a jącego z o f ic ja ln ą , p rz y 
ja c ie lską  w iz y tą  .w  Polsce cz łonka 
B iu ra  P o litycznego  K C  B P K , m i
n is tra  sp raw  zagran icznych  L u d o 
w e j R e p u b lik i B u łg a r ii — P e ty ra  
M ładenow a. W  sp o tka n iu  uczes tn i
czy ł m in is te r  sp raw  zagran icznych  
P R L  Józef C zyrek.

W czasie ro zm o w y  poruszono pro  
b ie rny dotyczące p om yś ln ie  ro z w i
ja ją c y c h  się s tosunków  p o ls k o -b u ł
ga rsk ich . a także  w spó łdz ia łan ia  
P o lsk i i  B u łg a r ii na a ren ie m ię 
d zyn a rodow e j.

Obecni b y l i  am basadorow ie : LR B 
w  Polsce — Iv a n  N edev 1 PR L w  
B u łg a r ii — W ła d ys ła w  N a p ie ra j.

B u łg a rs k i gość k ró tk o  po p rz y 
loc ie  do s to lic y  z ło ży ł w ien iec  na 
p ły c ie  G robu N ieznanego Żo łn ie rza , 
odda jąc h o łd  ty m . k tó rz y  po le g li 
w  w a lka ch  o wolność P o lsk i.

Z  k o le i rozpoczęła się p ie rw sza  
tu ra  rozm ów  p le n a rnych , z ud z ia 
łem  doradców  i  ekspertów . D o ty 
c z y ły  one przede w szys tk im  stosun
k ó w  d w u s tro n n ych . O dnotow ano 
bardzo dobre k o n ta k ty  m iędzy  par 
tia m i. pa rla m e n ta m i, rządam i, m ia 
s tam i i  re g io n a m i. W  b r. ok . 150 
tys . P o la kó w  odw iedz i B u łg a r ię  w  
ram ach w vc ieczek zorgan izow a- 

' n ych . *« - i iż ą ć y m  5-1e«*iu w artość 
w za je m n ych  o b ro tó w  to w a ro w ych  
w yn ieść m a ok. 3 m ld  ru b l i .  Nasz 
p o łu d n io w y  p a rtn e r za in te resow a
n y  jes t w y ko rzys ta n ie m  w o ln ych  
m ocy p ro d u k c y jn y c h  is tn ie ją c y c h  w  
Polsce, ro zw o je m  ko o p e ra c ji, z w ła 
szcza w  e le k tro te ch n ice  o raz w  
b u d o w ie  ko m p le tn y c h  o b ie k tó w  
przem ys łow ych .

Dziś da lszy ciąg w iz y ty .

Wizyta papieża 
w W. Brytanii

— anulowana?
LO N D Y N  P A P . P rym as K ośc io ła  

k a to lic k ie g o  w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
k a rd y n a ł B as il Hum e ośw iadczy ł w  
p o n iedz ia łek  na k o n fe re n c ji p ra 
sow e j w  L o n d yn ie , że n ie  je s t w y 
k luczone. iż  zapow iedz iana  na prze 
ło m  m a ja  i  czerw ca b r . w iz y ta  pa
pieża Jana P a w ła  I I  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii zostanie odw o łana, je ś li w 
ty m  czasie k r a j będzie się zna jdo  
w a ł w  stan ie  w o jn y  z A rg e n tyn ą .

K a rd y n a ł doda ł, że kw e s tia  ta  
n ie  b y ła  jeszcze d ysku to w a n a  z 
W a tykanem  i  że je s t to  jego  oso
b iste  zdanie. „M u s im y  — s tw ie r 
d z ił H um e — zdawać sobie sprawę, 
iż  ta k a  ew entua lność je s t m o ż ii-

1 TAK brzmią pierwsze zdania 
Układu o Przyjaźni, Współpra
cy i Pomocy Wzajemnej, za
wartego między Polską a ZSRR 
37 la t temu. Kiedy przedsta
wiciele rządu polskiego i  ra
dzieckiego składali podpisy pod 
dokumentem, pierwszym tego 
rodzaju w dziejach obu państw, 
trwała jeszcze wojna. Tego 
dinia, 21 kwietnia 1945 roku, 
żołnierze A rm ii Czerwonej oraz 
I  i  I I  A rm ii Wojska Polskiego 
prowadzili zacięte walki z wro 
giem na przedpolach Berlina i 
Budziszyna.

Te kilka zdań oddaje najpeł
niej sens przeobrażeń we wza
jemnych stosunkach, jakie się 
dokonały w połowie la t czter
dziestych. Przeobrażeń, które 
Układ formalnie potwierdził, a 
które owocowały już kilka mie 
słęcy wcześniej konkretną po
mocą radziecką dla zniszczonej 
wojną Polski

Pierwsza polsko-radziecka u- 
mowa handlowa została podpi
sana już w październiku 1944 
roku. Na tej podstawie ZSRR 
dostarczał artykuły pierwszej

(Dokończenie na str. 3)
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I kwartał w GUS-owskim zwierciadle

Konflikt brytyjsko-argentyński

Brak postępu w rokowaniach, 
a armada angielska płynie

BUENOS AIRES PAP. Po 30 godzinach negocjacji, Haig 
opuścił w poniedziałek wieczorem Buenos Aires, udając się 
do Waszyngtonu „z większym niż dotąd przekonaniem, żc 
wojna na południowym Atlantyku byłaby największą z trage
dii i  że czas nieubłaganie ucieka”.

Przyhamowanie
tendencji spadkowych 

w  prodza&c|l
OBRAZ GOSPODARKI jaki prezentuje GUS-owska statysty- wego funduszu nagród. O wiel

ka po I  kwartale — budzi dość mieszane uczucia. Z jednej kości dostaw na rynek, poza 
strony pokazuje, jak wiele brakuje nam do osiągnięcia rów- niektórymi artykułam i (sery, 
nowagi, z drugiej jednak pozwala na pewne nadzieje. jaja, ceramika, mleko i masło)

, . . . . .  niewiele pocieszającego da się
• DO dobrych wiadomości ta- pawiedzleJ, A  mimo to jedną z 
liczyć trzeba przy owaawe tendencji zanotowanych przea 
tendencji spadkowych w pro- stałystyi Ę w marcu byl<1

SfSw .ot? 5 O T  = •  «  ^
miedza, produkcji ołowiu, ciąg- (Dokończenie na str. 2) 
niików, mleka, masła, a także _

HAIG  nie podziela optymiz
mu wyrażonego nieco wcześ
nie j przez jednego z członków 
jun ty argentyńskiej, który 
wprost stwierdził, że rozwiąza
nie sporu jest już bliskie. 
Opuszczając stolicę Argentyny 
Haig natychmiast przekazał pa 
ni Thatcher sprawozdanie z 
wyniku swych rozmów, które
go treści do tej pory w Lon
dynie nie ujawniono. Po otrzy
maniu tego dokumentu w re
zydencji premiera przy Dow-

(Dokończenie na str. 3)

WIOSNA, choć słoneczna, wieje chłodem; miejmy nadzieję, 
że niedługo nadejdzie ocieplenie..

Foto: Zh. Jodkowski

Eksperymentalny odbiór
radzieckiej TV

w Belgii
B R U K S E L A  PAP. O ko ło  m ilio n a  

te le w id zó w  w e F la n d r ii m ia ło  przez 
10 d n i m oż liw ość  o d b io ru  p rog ram u 
radz ieck iego . B e lg ijs k ie  przedsię
b io rs tw o  rozpow szechn ian ia  pro-gra 
m ó w  te le w iz y jn y c h  d rogą ka b lo w ą  
„ In te rc o m ”  za ins ta low a ło  antenę 
parabo liczną  trz y m e tro w e j śre d n i
cy , co  u m o ż liw iło  o d b ió r T V  ZSRR 
za p o ś redn ic tw em  s a te lity  radz iec
k iego .

N ie m a l w szyscy posiadacze te le 
w iz o ró w  w  B e lg ii k o rzys ta ją  z sie
c i k a b lo w e j „ In te rc o m ” . d z ię k i cze 
m u  mogą sta le  odb ie rać — poza 4 
p ro g ra m a m i ro d z im ym i — także 3 
p ro g ra m y  fra n cu sk ie . 3 zachodnio- 
raiem ieckie. 2 ho lende rsk ie  i  p ro 
g ram  te le w iz ji lu kse m b u rsk ie j. 
R egu la rne  rozpow szechnian ie  w  
B e lg ii p ro g ra m ó w  ra d z ie ck ich  w y 
m aga łoby zaw arc ia  odpow iedn iego  
D orozum ienia.

Kamczatka... 
kołysze się

M O S K W A  PAP. Radzieccy na u ko 
w c y  s tw ie rd z ili,  że fa le  sztorm ow e 
Oceanu Spokojnego, uderza jące  o 
b rzeg i K a m cza tk i, oow odu ją ... k o - 
łysa n ie  się tego pó łw yspu. Z ja w i
sko to  u d a ło  sie zare jestrow ać 
d z ię k i n ie zm ie rn ie  czu łym  i  p re cy 
z y jn y m  aoara tom , za ins ta low anym  
w  g łę b o k im  be tonow ym  schron ie  
na m ieszczącej sie na Kam czatce 
ra d z ie ck ie j s ta c ji w u ikano log iczne  j .

papierosów i odzieży, drgnęła 
również w  górę produkcja drób 
nej wytwórczości. Na wsi 
zwiększyła się sprzedaż nawo
zów sztucznych, oraz wielkość 
ich zapasów.

Na tym jednak lista pozyty
wów właściwie się wyczerpuje. 
Przemysł w dużej swej ezęści 
nadal boryka się z trudnościa
m i surowcowo-materiałowymi 
w związku z czym zarówno 
maszyny jak i  czas prScy nie 
są w pełni wykorzysitane. Po
woduje to niedostateczną efek
tywność produkcji, jako że 
równocześnie płace rosną, a za
trudnienie maleje minimalnie.

Wypłaty z funduszu płac 
wzrosły w  porównaniu z I 
kwartałem roku ubiegłego o 25 
mld zł. Do tego doszło ok. 38 
mld zł wypłaconych z tytułu 
rekompensat dla pracowników, 
oraz członków ich rodzin. O 14 
mld zł zwiększyły się w porów
naniu z pierwszymi miesiąca
mi ub. r. wypłaty z zakłado-

Pośmiertna 
maska Chopina 
na licytacji

P A R Y Ż  P A P . 5 m a ja  w  ciasna 
a u k c y jn y m  D ro u o t w  P a ryżu  w y 
s ta w io n a  zostan ie na sprzedaż ma
ska pośm iertna  F ry d e ry k a  Chopina* 
G ipsow a m aska je s t o ry g in a łe m , 
w y k o n a n y m  przez fra n cu sk ie # «  
rzeźbiarza, Jana B a p tys tę  Cle&Łn- 
gera i  na leża ła n iegdyś do spadko
b ie rcó w  Adam a M ick ie w icza . Obec
n y  je j  w ła ś c ic ie l n ie  u ja w n ia  swe
go nazw iska.

N a jw ię kszy  p o ls k i ko m p o zy to r 
z m a rł w  P a ryżu  w  nocy  g 19 na 
17 p aźdz ie rn ika  1849 r. w  m ieszka
n iu  p rzy  p la cu  Vendôm e. Z  k i lk u  
od rę b n ych  św ia d e c tw  w y n ik a , iż 
ra n k ie m  tego  dn ia  cÓTka G eorge 
Sand. w ie lo le tn ie j p rz y ja c ió łk i a r
ty s ty , w ezw ała swego m ęża. zna
nego rzeźb ia rza  Clesimgera, b y  wy 
k o n a ł m askę pośm iertną  C hop ina . 
T ak  w ięc , w  k i lk a  godz in  po ¿ n ie r  
c i ko m p o zy to ra , C les inger z d ją ł 
dw a różne od c isk i (d w ie  fo r  m y > 
tw a rz y  C hop ina , a także  o d c isk  je 
go rę k i.

138 osób podejrzanych o kradzież

Masarnie
m cenzurowanym

WARSZAWA PAP. Mimo wy siprawach, przy czym w każdej 
siłków organów ścigania i kon- z nich straty wyniosły co naj- 
tro li, w  dalszym ciągu notuje mniej 100 tys. zł. O zabór mie- 
się stosunkowo dużą liczbę prze niia wartości prawie 5 min zł 
stępstw w  przemyśle mięsnym, oraz spowodowanie strat war- 
Chodzi tu zarówno o sam skup tości 1,2 min zł będących na- 
i tramsoort zwierząt, jak też o stępstwem niegospodarności i  
przetwórstwo i dystrybucję go- marnotrawstwa podejrzanych 
towych surowców. Tylko w I  jest łącznie 138 osób. Ponadto 
kwartale br. jednostki MO zarzuca się im nielegalny obrót 
wszczęły 28 postępowań przy
gotowawczych w tego typu (Dokończenie na str. 2)

WZ NUMERZE: <> W cieniu Chopina ♦  „Teheran 43” 4  Historia z tamtych lat ♦  Spekulacja zmienia oblicze ♦
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Co piszą inni Uroczystości w Warszawie

Gest dobrej woli
SYMPATYCŻNY na oko, ale cał- n i a r t y ś c i ,  bo to zwalnia od 

kowicte i bez reszty niekompetent- obowiązku oceny politycznej i po
ny warszawski korespondent zwala na przyjęcie nowej roli spo- 
„Frankłurter Altgemeine Żertung" łecznej. I to jest to właśnie, co 
Jorg Bremer zaszczycił mnie swo- leży u podstaw niektórych odru- 
iq uwagą. Pisząc o niedawnej pre- chów politycznych środowiska 
miefze szikłki T. S. Biota w ka- aktorsikiego: potrzeba zmiany roli 
tedrze św. Jana wspomina m. in. społecznej.
mój felieton, poświęcony tej pre- Gdzie jednak jest powiedzione, 
mierze i wyraża zdziwienie, iż mó- że literat czy aktor, skoro chcą 
Wiąc O Gustawie Holoubku w roli być politykami, muszą korzystać z 
Tomasza Becketa nie uznałem za immunitetu? Gdzie napisano, że 
stosowne poinformować mych czy- jest wręczą niestosowną rozciągać 
tętników, że aktor byt posłem na zasadę politycznej odpowiedziat- 
Sejm i ztożyt swój mandat na ności na artystę, skoro ten posta- 
ZrKfk protestu „przeciwko interno- nowił być politykiem i jako poli
zaniu wielu kolegów-artystów” . tyk działał przeciwko interesowi 

Bremer ńte pieze, co złożony man- państwa? Napisałem niedawno w 
dat poselski może mieć wspólnego „Trybunie Ludu” , że i mnie jest 
isfalkością gry aktora w tej lub in- przykro, i i  został internowany Wła 
nej sztuce, skoro jednak nalega dysław Bartoszewski, ole pisząc 
muszę się tą kwestią zająć. tak I mówiąc podkreślam jednak,

Wpierw muszę powiedzieć, że że Bartoszewski me został interno- 
nłe znam dokładnie motywów, Ja- wany jako autor znakomitych ksią- 
Icimi kierował się Gustaw Holou- żek historycznych, że wpłynęły na 
bek zwracając mandat. Przyjąłem, to z pewnością inne działania i 
że uczynił to co uczynił, jego de- 'nne kryteria i dlatego gest Gu- 
cyzja była suwerenna, należy ją stawa Holoubka, nie mający — dro 
uszanować. ai kolego Bremer! — żadnego

Artysta i polityk w jednej oso- związku z rolą w sztuce Eliota, 
bie: oto zjawisko naszych czasów, traktuję po prostu — jako gest. 
Malraux był ministrem, Przyboś Był mu widać potrzebny. Może te 
ambasadorem — obaj świetni raz czuje się on lepiej niż w 
Choć tak różni pisarze. Melina Mer swych poprzednich rolach spo- 
couri jest teraz ministrem kultury łecznych?
w Grecji. Reagan został prezyden- Pamiętam ostatni przed sierp- 
tem. Holoubek i Dmochowski byli niem 1980 roku wyborczy zjazd li- 
posłomi. Dieter Lottman, prozaik teratów. Przypatrywałem się Ja- 
RFN, był posłem do Bundestagu rosławowi Iwaszkiewiczowi. Cier- 
z ramienia SPD i powiedział mi piał, to było widoczne. On był też 
kiedyś, że więcej kandydować nie pasłem, i też prezesem, i też po- 
będzie bo w tym państwie (czyli litykiem. Znosił afronty, zwłaszcza 
w RFN) poseł nic dla dobra kul- ten głośny, w wykonaniu aroganc- 
tury zdziałać nie może. Gustaw kiego wicewojewody. Znosił jako 
Holoubek sądził, że jednak coś polityk, coś, czego jako człowiek 
zdziałać może, skoro zgodził się i pisarz nie zniósłby — i właśnie 
kandydować do Sejmu. przez tę cierpliwość, przez ten

Na okres prezesury Gustawa brak pychy osobistej tak dużo dob 
Holoubka w Stowarzyszeniu Pol- ra wniósł do związku, tak potra- 
skich Arystów Teatru i Filmu przy- fił go chronić i podpierać w nie- 
padło znaczne polepszenie sytua- łatwych czasach, 
ęji materialnej I moralnej teatrów: Dziś, kto posiada władzę rozu- 
znalazły się pewnie nie bez jego mienia i sądzenia, wie że jedno jest 
także zasługi — środki na zasad- nam naprawdę potrzebne: wspól- 
niczą poprawę płac i honorariów, ny wysiłek wszystkich dla dobra 
znikła niemalże bez reszty cenzu- kraju, dla wyjścia z okropnego im- 
ra. Podkreślam to, ponieważ orty- pasu, dla stworzenia —- ponad 
sta z temperamentem działacza i aktualnymi politycznymi i emocjo- 
połityka jest dobrodziejstwem dla nalnymi podziałami — płaszczyz- 
środowiska. Na rok przed sierp- ny budowy. I odwrotnie: utrwale
niem 1980 odbywał się zjazd nie tych podziałów, pogłębianie i 
SPATiF, podczos którego Holoubek emocjonaiizowanie ich natury, jest 
kilkakrotnie wskazał na zasługi niemalże działaniem samounice- 
prezesa Macieja Szczepańskiego stwiającym. A tym samym —- 
dla rozwoju kultury w Polsce: by- egoistycznym. Bo przecież nie u- 
ło to zapewne szczere i prawdzi- wierzę, by wszyscy Polacy chcle* 
we w pewnym sensie, gdyż po |j — świadomie, solidarnie i jed- 
płe-rwsize Teatr TV utrzymał w nomyślnie — pogrążać się w 
tym czasie wysoki poziom, zyskał raz głębszym impasie, 
sporo nowoczesnej techniki i zdo-

W 39 rocznicę 
powstania 
w Getcie

W C ZO R A J sta ra n ie m  Zarządu Wo 
jew ódzk iego  Z B o W iD  oraz  T o w a iz y  
s tw a  S p o łe czn o -K u ltu ra ln e g o  Ż y 
dów  w Polsce, o d b y ł się w  Pań
s tw o w ym  T ea trze  Ż y d o w s k im  w  
W arszaw ie u ro czys ty  w ieczór. Z g ro  
m a d z ił on b. u cze s tn ikó w  w a lk  po
w stańczych  i  w a lk  z h it le ro w s k im  
faszyzm em  w  la ta ch  I I  w o jn y  
św ia to w e j, p rze d s ta w ic ie li społecz
ności żyd o w s k ie j w  Polsce. W ie 
czó r zorgan izow ano z o k a z ji 39 ro 
c zn icy  rozpoczęcia po w s ta n ia  w  
G etc ie  W arszaw skim

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W EJŚC IU :
m/s „N a łę c z ó w ”  z D u b lin a  1 

R/uncorn.
\ T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m/s „S k rz a t ”  do  S zw e c ji l 
D a n ii

m/s „P o łc z y n -Z d ró j”  do A n 
g li i.

m /s „K o p a ln ia  S ie m ia n o w i
c e '”  do N ig e r ii.

Przyhamowanie
tendencji spadkowych

(Dokończenie ze str. 1) się ze statystycznych notowań.
Obrazu jeszcze me najciekawsze 

wątpliwie - spowodował to go, miejscami zamazanego, ale 
wzrost cen. Ideałem byłby te- gdzieniegdzie zyskującego już 
raz wzrost rynkowej podaży, jaśniejsze barwy. Oby w przy- 
Inaczej ten zdrowy z punktu szłym kwartale przybyło nam 
widzenia całej gospodanki tych jasnych plam. 
objaw może okazać się zjawis
kiem przejściowym.

Zmiany nastąpiły w struktu
rze obrotów handlu zagranicz
nego: zwiększył się nieco eks
port, zmalał import z krajów 
kapitalistycznych, przy wzroście 
dostaw od naszych sąsiadów — 
przede wszystkim ze Związku 
Radzieckiego.

I  jeszcze jedna informacja, 
która może budzić zarówno u- 
czucie rozczarowania jak i 
pewne nadzieje: budownictwo 
mieszkaniowe oddało mniej go
towych mieszkań ruiż w I kwar 
tale ub. r., ale równocześnie 
zwiększyła się liczba świeżo 
rozpoczynanych budynków
mieszkalnych. Tyle najważniej
szych chyba fragmentów z obra 
zu gospodarki wyłaniającego

Elżbieta BŁACHOWICZ 
(KAR)

Z sali Filharmonii

Błękitna rapsodia
W UB. TY G O D N IU  p o ja w ił s ię  w ys ta rcza jąco . Ja ko  s ta ły  byw a lec 

w  F ilh a rm o n ii u lu b ie n ie c  szczeciń- F ilh a rm o n ii zauw ażyłem  rzecz zasta 
sk le i p u b liczn o śc i — p ian is ta  A n -  na w ia ją cą . W  k in ie , gdy gaśnie 
d rz e i R a tu s lń s k i by w raz  z o rk ie -  ś w ia tło  pub liczność  zaczyna się n le - 
s trą  w yko n a ć  K o n c e rt fo r te p ia n o w y  c ie rp U w ić , tupać  gw izdać gdy z 
F -d u r M o za rta  (K .V . 459) oraz po- e k ra n u  z n ik n ie  obraz. Na sa li ko n - 
w tó rz y ć  na naszej estradzie  raz c e rto w e j, gdy gaśnie c h w ila m i m u- 
ieszcze .B łę k itn ą  rapsod ię ”  G ersh- zyka  n ik t  ja k o ś  na to  n ie  reagu- 
w in a . Jako  w stęp  do k o n c e rtu  u -  Je; zaiste, n iew ycze rpana  Jest c ie r-  
s łysze łiśm y u w e r tu rę  do  o p e ry  p liw ość  naszej pub licznośc i. A n d rze j 
„R u s ła n  i  L u d m iła ”  G lin k i.  Na po - R a tu s iń s k i swą p a rt ię  g ra ł n iezłe

s t  dyrygenta 840,151 s,e,an Mar‘ ¡ssiHs-siw^usssra

stw orzen ia  n a s tro ju

był największą w dziejach polskiej 
telewizji widownię, a po wtóre 
zmierzał do utrwalenia i tak już 
mocnego wpływu elity aktorskiej 
Warszawy na linię programową i 
wyraz artystyczny telewizji. Prze
ciwnicy polityczni nazwali tamten 
okres czasem bezprzykładnego u- 
padku kultury w Polsce; jeśli ta 
ocena miałaby okazać się praw
dziwa, odpowiedzialność za upa
dek musimy dziś wziąć na siebie 
wszyscy nie wyłączając prezesa 
Holoubka i niżej podpisanego tak
że.

Na szczęście, ocena ta była w 
swej totalności bezpodstawna, 
funkcjonowała raczej jako instru
ment walki politycznej. I dlatego 
nic ona nie burzy w moim wywo
dzie: Gustaw Holoubek decydując 
się kandydować do Sejmu, dawał 
wyraz przeświadczeniu, iż jego po
siewanie być może okaże się dla 
życia kultury korzystne.

Teraz odstępując mandat dał 
być może wyraz innemu prze
świadczeniu Uznał (jeśli prawdę 
mówi Bremer), że jego demanstra 
cja da wyraz osobistej ocenie sta 
nu wojennego, niosącego tak nie
korzystne restrykcje, jak interno
wanie grupy o>sób ze środowiska 
twórczego.

Drzekonanie o zasadniczej nie
odpowiedzialności politycznej ludzi: 
kultury i sztuki jest częścią niepi
sanego kodeksu środowiskowego. 
Wiadomo, że nikt nié został inter
nowany dlatego, że jest artysta. 
Lepiej jednak twierdzić ogólnie, że 
jednak z o s t a l i  i n t e r n o w o -

skiego. P rzyznać muszę, że różnica w  ~
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szybkościach . t r u d n o $  ^  salQ du ch  G ershw ina . Rozsiad ł
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Masarnie
m ięsem  I je-k r y w  „u zu pe łn iano* 

go p rze tw o ra m i.
K o m is a r ia t MO w  T rzc iance  pro-

(Dokończenie ze str. 1)

m ię s e m  * ^ i ^ ^ z ł ^ S a  w a d z i "p o s tę p o w a n ie  p rzyg o to w a w -
w artO Ś C l p o n a d  4 m in  Zł. o ą  cz0 w  sp raw ie  nadużyć w  k o m b i-  
t o  o c z y w iś c ie  t y lk o  „g ru b s z e  naCi€ p g r  w  te j m ie jscow ości. 
i o r a w v  P o de jrzew a  się. że d y re k to r  ko m -
P  b in a tu  w  okres ie  od lip c a  do g ru d -
I  T A K  K om enda W ojew ódzka  n ia  ub ro k u  zezwol i ł  na sprzedaż 

MO w  G dańsku zakończy ła  postę- m ięsa j  w ęd i in  ró żn ym  osobom po- 
pow an ie  p rzygo tow aw cze  dotyczące Za re g la m e n ta c ją , a ceny. Po ja -  
kradz ieży  m ięsa i  w ę d lin  na s zk o -  k ic h  te  w y r0 ł,y  sprzedawano b y ły  
dę O kręgow ego P rzeds ięb io rs tw a  ¿ jższe Gd ko sz tu  w y tw o rze n ia , co 
P rzem ysłu  M ięsnego w  ty m  m ie - dop ro w a d z ił0 do s tra t w  w ysoko- 
ście. P ode jrzew a  się. ze g ru p a  U* ści ponad m ilio n a  zł. 
cząca 19 osób. z k tó ry c h  l l  ty m - p ro k u ra tu rz e  W o je w ó d zk ie j we 
czasowo aresztow ano, dop u śc iła  się W ro c ła w iu  p rzekaza ła  K W  MO w 
k ra d z ie ży  m ięsa i  jego  p rz e tw o ró w  ty iu  m i eście spraw ę sprzedaży po- 
w a rto śc i ponad m ilio n a  z ło tych . M  re g la m e n ta c ja  73 to n  m ięsa i  
W ę d lin y  wynoszono z za k ła d u  w ę d iin przez k ie ro w n ik a  sklepu 
przez ogrodzenie lu b  też p rzez n a  p rzyzak ładow ego  m ie jsco w e j masar 
mę. co b y ło  m o ż liw e  d z ię k i w spó ł- ^  A resztow ano k ie ro w n ik a  sklepu 
p ra cy  z w a r to w n ik a m i s tra ż y  p rze - Qraz d y re k to ra  ds. hand low ych , 
m yś lo w e j, k tó rz y  za ła p ó w k i m e  k t ó ry  p isem nie  po leca ł sprzedawać 
p rze p ro w a d za li k o n t ro l i  m ięso ró żn ym  n ie u p ra w n io n y m  o-

Z  k o le i w  Szczecinie fu n k c jo n a -  sobom. 
riusze MO za ko ń czy li ś ledztw o w  z  k o i ej  K W  M o  w  K a to w ica ch  
podobne j spraw ie  w  zak ładach m ię  p ro w a d z i \ postępow an ie  p rzygoto- 
snych . Ja k  w y n ik a  z u s ta le ń  po- w a w eze p rze c iw ko  w ła śc ic ie lo w i 
s tępow an ia  przygotow aw czego, p ra - p ryw a tn e g o  w a rsz ta tu  w ę d lin ia rsk ie  
co w n icy  m agazynu w spó ln ie  z k o n  g0 w  sosnow cu . P os iada jąc zezwo- 
w o je n ta m i w y w ie ź li 4,4 to n y  m ięsa, je n ie  ty lk o  na  p ro d u k c ję  w yro b ó w  
W  sp raw ie  te j pode jrzanych  je s t p o d ro b o w ych  k u p ił  on, d o kona ł u- 
10 osób. M echan izm  przestępstw a j,o ju  i  p rz e ro b ił na w ę d lin y  120 
n ie  na leża ł do s k o m p liko w a n ych . sztu k  b y d ła  w a rto ś c i 3,6 m in  zł. 
O tóż p rzy  w jeźdz ie  do za k ła d ó w  Część z za ku p io n ych  przez niego 
w  w ażonych  sam ochodach zn a jd o - k ró w  p o ch o d z iła  z k radz ieży . U- 
w a ły  się puste p o je m n ik i razem  z s ta lono  że sp rzedaw a ł on  w ę d lin y  
p o k ry w a m i. N a tom ias t p rz y  w y je ż - „  znacznie z a n iżo n e j ja ko śc i, po- 
dzie, p o k ry w y  zostaw iano na  te re - b ie ra ją c  je d n a k  w ygó row ane  ceny. 
n ie  za k ła d u  m ięsnego. K ażda z po- w  m om encie  k o n t ro l i  zna lez iono  u 
k r y  w  w aży  od 2 do 3 k g  i  a b y  w a - n iego  700 k g  w ę d lin  oraz 3 to n y  
ga się zgadzała. n ie d o b ó r w a g i m ięsa, k tó re  zosta ło  z d y s k w a lif ik o - 

w od o w a n y pozos taw ien iem  po- wane przez le ka rza .

» charego.
T a k  w ięe in te rp re ta c ja  „B łę k itn e j 

ra p so d ii”  p rzy  za m k n ię ty c h  oczach 
i  o d ro b in ie  w y o b ra ź n i przenieść nas 
m ogła do k n a jp y  — k n a jp y  ekstra  
k a te g o r ii,  k tó re j na jw iększą  a tra k 
c ją  b y łb y  p ian is ta . „B łę k itn a  ra 
psodia”  je s t u tw o re m  ta k  znanym  
i  ta k  ok lepanym , że n ie z w y k le  t r u d 
no zagrać ją  w  sposób o ry g in a ln y . 
R a tu s iń sk i z ro b ił z n ie j m uzykę  
n iecodzienn ie  szm irow a tą , lecz w  
sw o im  g a tu n k u  św ie tną , a m e lom a
n i raz p o s łucha li sobie w  sa li F i l 
h a rm o n ii m u z y k i n ie  uczesanej. M a
ło  b ra ko w a ło , a p ia n is ta  doczeka ł
b y  się po  „R a p s o d ii”  n ie  ty lk o  h u 
raganu  o k la s k ó w  a le  o w a c ji 
s to jąco .

Do g ry  so lis ty  dostosowała się o r
k ie s tra , z so lów ek doskonale g ra ł 
k la rn e t na w stęp ie  u tw o ru , a  k a 
p ita ln ie  puzon (z t łu m ik ie m ). So
b o tn i k o n c e r t na leży  bezsprzecznie 
do ta k ic h , k tó re  pam ię ta  się długo.

Jan  G O R ZE LA N Y

Wzrost cen 
biletów PKP

— po wakacjach
KRĄŻĄCE od pewnego cza

su wieści o zbliżającej sią pod
wyżce cen biletów kolejowych 
(i PKS) znalazły potwierdzenie 
na ostatniej konferencji praso
wej ministra komunikacji. Min. 
Janusz Kamiński potwierdził, 
że owszem — podwyżka będzie, 
ale po wakacjach. Ceny wzros
nąć mają o 200 procent.

Spotkanie 
b. PPR-owców 

- w  WOP
W Z W IĄ Z K U  ze 100-leciem R u

chu R obotn iczego w u b ie g łym  ty 
g odn iu  w  P o m o rsk ie j B rygadz ie  
W OP o d b y ło  się sp o tkan ie  b . cz łon 
k ó w  PPR. S p o tkan ie  to  zorgan izo 
w ano z in ic ja ty w y  Z w ią z k u  B y ły c h  
Ż o łn ie rz y  Zaw odow ych .

W  to k u  sp o tkan ia  podkreś lano  
a k tyw n o ść , o fia rność  i  ideowość 
P P R -ow ców . W skazyw ano na s iłę  
p a r t i i  czerpaną z s iln y c h  w ięzów  
z k lasą  ro b o tn iczą  i  a u to ry te t PPR 
w y ra s ta ią c y  z p e łn e j zgodności 
s łó w  i  czynów . Z e b ra n i p o p a r li de 
k ia ra e ję  ideow ą PZPR  „o  co w a l
czym y” .

B . cz łonkow ie  PPR o trz y m a li na 
sp o tkan iu  pam ią tko w e  d yp lo m y  
oraz w ys łu c h a li nagrań a rc h iw a l
n ych  z dzia ła lnośc i PPR. P rze w id u 
je  się sp o tkan ie  b . P P R -ow ców  z 
k a d rą  zaw odow ą i  ż o łn ie rza m i s łuż
by zasadnicze j w  P o m o rsk ie j B r y 
gadzie WOP. (w it )
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Hokejowe MŚ
W  P O N IE D Z IA Ł E K , na odbyw a

ją c y c h  się w  F in la n d ii H o ke jo w ych  
M is trzos tw ach  Ś w ia ta  g ru p y  „ A ” , 
rozegrano mecze 4 k o le jk i.  Spotka
n ia  popo łu d n io w e  n ie  p rz y n io s ły  
n iespodzianek.

W H e ls in ka ch  S zw ecja pokona ła  
W ło ch y  5:3 (3:1 2:1, 1:1).

W  T am pere  d ru żyn a  CSRS po ko 
na ła  U S A  6:0 (1:0. 1:0, 4:0).

K anada — R FN  7:1 (8:1, 3:0, 1:0).
W  T am pere  d ru żyn a  ZSRR poko 

na ła  F in la n d ię  8:1 (6:0, 0:1, 2:0).
W to re k  jes t dn iem  odpoczynku.
C zw arta  k o le jk a  spo tkań  n ie  

p rz yn io s ła  n iespodzianek — zw y
c ięstw a o d n io s ły  zespoły fa w o ry 
tó w . Po p rzekroczen iu  pó łm e tka  
p ie rw sze j ru n d y , w  górze  ta b e li 
zn a la z ły  się j u t  d ru ż y n y , k tó re  
przed m is trz o s tw a m i b y ły  n a jp o 
w a żn ie jszym i k a n d y d a ta m i do  czo
ło w e j czw ó rk i.

T A B E L A :

1. ZSRR 8:0 29—9
2. K anada 5:3 21—ia
3. Szwecja 5:3 15—16
4. CSRS 4:4 17—Ul
5. RFN 4:4 13—16
6. F in la n d ia 4:4 11—22
7. W ło ch y 2:6 14—24
8. USA 0:8 9—21

Malina wywalczył srebro
A N D R Z E J M A L IN A  w y w a lc z y ł 

s re b rn y  m eda l w  w adze 82 kg  w  
m is trzo s tw a ch  E u ro p y  w  zapasach 
w  s ty lu  k lasycznym .

Tenisistki stołowe 
lepsze od mężczyzn

W  O S T A T N IM  p ią ty m  m eczu e li
m in a c y jn y m  tu rn ie ju  d rużyn o w e g o  
k o b ie t m is trzo s tw  E u ro p y , po lsk ie  
te n is is tk i s to ło w e  w y g ra ły  z D u n 
k a m i 3:1 1 z a ję ły  p ie rw sze  m ie jsce  
w  g ru p ie  „ A ” .

W  o s ta tn im  d n iu  m eczu e lim in a 
c y jn e g o  tu rn ie ju  d ru żyn o w e g o  męż 
czyzn P o lacy  p o k o n a li w  m is trz o 
s tw ach  E u ro p y  w  te n is ie  s to ło w ym  
D an ię  5:2 ’  g -ać  będą w  p ó łf in a le  
o  m ie jsce  5—8.

Blaszko wygrywa
W E fra n c u s k ie j m ie jscow ości 

H yeres rozpoczął się m ię d zyna rodo  
w y  „ ty d z ie ń  o lim p ijs k i”  w  żeg la r
s tw ie . D oskona le  w y s ta r to w a li na
si rep rezen tanc i w  k la s ie  F in n  — 
H e n ry k  B laszka i  Jacek Sobko- 
w ia k  k tó rz y  z a ję li p ie rw sze  i d ru 
g ie  m ie jsca  w  p ie rw szym  w yśc igu . 
T rze c ie  m ie jsce  za ją ł re p re ze n ta n t 
R FN  — W o lfgang  G erz (m is trz  
św ia ta ), a le  p rze c iw ko  n ie m u  w p ły  
n ę ły  p ro te s ty .

1 sierpnia —  
starł ekstraklasy

W Y D Z IA Ł  szko len ia  P ZP N  opra
cow a ł te rm in a rz  je s ie n n e j ru n d y  
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  I  l ig i  se
zonu 1982/83. P la n u je  się in a u g u ra 
c ję  ro zg ryw e k  ju ż  1 s ie rpn ia , a 
zakończenie ru n d y  je s ie n n e j 21 l i 
stopada.
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Echa na propozycje L. Breżniewa

Kiedy nasłqpi
spotkanie na szczycie?
ŚWIATOWE środki masowego przekazu z wielką uwagą od 

notowały przedstawioną w wywiadzie dla „Prawdy”  propozy
cję Leonida Breżniewa w sprawie zorganizowania szczytu ra- 
dziecko-amerykańskiego je sienią br. w  jednym z krajów 
neutralnych. Tekst wywiadu został przedstawiony w sobotnich 
wieczornych dziennikach telewizyjnych i  radiowych wielu kra
jów.
AGENCJE ZACHODNIE w

swych komentarzach uwypukla
ją zwłaszcza ten fragment wy
powiedzi przywódcy radzieckie
go, w którym*podkreśla ooi ko
nieczność starannego przygoto
wania spotkania z prezydentem 
Ronaldem Reaganem, Zdaniem 
Reutera, świadczy to o dążeniu 
strony radzieckiej do osiągnię
cia istotnego postępu politycz
nego, w rokowaniach rozbroje
niowych. Agencje przytaczają 
również wyrażoną przez m ini
stra spraw zagranicznych Fin
landii, Peara Stenbaecka goto
wość goszczenia w swym kraju 
przywódców obu mocarstw. 
Ewentualność taka rozważana 
jest również w Szwajcarii

Jaik pisze waszyngtoński ko
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński, rozmowa Breżniewa 
z korespondentem „Prawdy”  i 
wypowiedź radzieckiego przy
wódcy na temat możliwości i 
warunków przeprowadzenia w 
tym roku radziecko-amerykań- 
sfciego spotkania na szczycie — 
to począwszy od soboty temat 
polityczny nr 1 w stolicy Sta
nów Zjednoczonych. Treść wy
powiedzi Breżniewa relacjono
wana jest na czołówkach całej 
prasy amerykańskiej oraz sta
nowi przedmiot szczegółowych 
studiów sztabu doradców pre
zydenta USA.

W Białym Domu wydano o- 
świaidczanśe stwierdzające, że 
wypowiedzi L. Breżniewa, pre- 

■ zydent i  jego doradcy nie inter
pretują jako odrzucenia propo
zycji Reagana w sprawie spot
kania obu przywódców w No
wym Jorku Z okazji sesji roz
brojeniowej ONZ. Oznacza to, 
że uwagi L. Breżniewa zrozu
miane zostały w Waszyngtonie 
jako dalszy ciąg dyskusji przy
gotowującej spotkanie na szezy 
cie, jako sprecyzowanie propo

zycji radzieckiej w  te j sprawie, 
do której to propozycji ma o- 
becnie ustosunkować się strona 
amerykańska. \

Administracja waszyngtoń- j 
ska — pisze dalej korespondent; 
PAP — znajduje się w  sytua-j 
cji, w której odpowiedzi zbyt: 
długo odwlekać nie może. W j 
Stanach wręcz lawinowo nara-i 
stają naciski na rozpoczęcie po; 
ważnych rokowań rozbrojenie-: 
wych z ZSRR, rokowań zmie
rzających do zamrożenia wyśoi; 
gu zbrojeń nuklearnych, a jed
nocześnie umacnia się już wręcz 
powszechny sprzeciw wobec 
planów masowych zbrojeń, do 
których rozpoczęcia przystąpiła 
administracja Reaganowska.

DZIŚ w Moskwie rozpo
czynają się trzydniowe o- 
brady 103 posiedzenia Ko
mitetu Wykonawczego 
RWPG, na szczeblu wice
premierów krajów człon
kowskich rady.

Na posiedzeniu rozpatrzą 
ne zostaną materiały, które 
mają być przedłożone 
X X X V I sesji RWPG. Bę
dzie ona obradować w 
dniach 8—10 czerwca w Bu 
dapeszcie.

NA ZDJĘCIU: gmach 
RWPG w Moskwie.

(CAF)

0  H IS Z P A Ń S K IE  S iły z b ro j
ne z a ję ły  k lu czo w e  o b ie k ty  w  
k ra ju  w  ce lu  zabezpieczenia 
Ich  przed a ta ka m i ze s tro n y  
te rro ry s tó w , k tó rz y , ja k  się 
zdaje, w zm og li o fensvw ę prze
c iw k o  w ładzom  i  obecnemu 
po rzą d ko w i p raw nem u.

0  W  R A M A C H  k o le jn e j ob
ła w y  na te rro ry s tó w  z Czer
w o n ych  B rygad  przeprow adzo
ne j w  p ó łnocnych  W łoszech, 
u ję to  13 osób p o d e jrzanych  r r  
przynależność do w eneckiego 
od łam u te j o rg a n iza c ji. Opera
c je  przeprow adzono w  P adw ie , 
W eron ie , Udane i W enecji.

0  PO po n ie d z ia łko w ych  roz
m ow ach z p rem ie rem  Izrae la  
M enachem em  B eginem  eg ip 
s k i m in is te r sp raw  zagranicz
nych  K e m a l Hasan A l i  w y ra 
z ił p rzekonan ie , że obu  k ra 
jo m  uda się w  c iągu tygodn ia  
uzgodn ić  pog lądy na tem a t 
w yco fa n ia  z S yn a ju  os ta tn ich  
ko n ty n g e n tó w  s ił iz ra e lsk ich  i 
dodał, że „w y s u n ię te  zosta ły 
now e propozyc je  przerzucen ia  
pom ostu nad przepaścią dzie
lącą  oba k ra je ” .

0  W YSTĘ P U JĄ C  w  pon ie 
dz ia łe k  w ieczorem  przed ka 
m e ra m i te le w iz ji tehe rańsk ie j, 
b y ły  m in is te r sp ra w  zagra
n icznych  Ira n u  Sadek G o tb - 
zadeh p rzyzna ł się do u dz ia łu  
w  sp isku , m a jącym  na celu 
zam ordow an ie  a ja to lla h a  Cho- 
m e in iego i  in n y c h  czo łow ych 
dz ia łaczy R e p u b lik i Is la m sk ie j 
oraz za rzuc ił a ja to lla h o w i 
S za ria to w i-M a d a ri, jednem u z 
p rzyw ó d có w  re lig ijn y c h , p ro 
w adzenie dz ia ła lnośc i a n ty 
państw ow ej.

Układ sprawdzony
przez życie

(Dokończenie ze str. 1)

potrzeby, materiały niezbędne 
do uruchomienia produkcji 
przemysłowej. To właśnie po
rozumienie miał» nie tylko wy 
mierną wartość, ale i charak
ter symbolu. Nim został pod
pisany Układ 0 Przyjaźni, już 
realizowano w praktyce głów
ne jego idee. Umęczona oku
pacją , hitlerowską, zniszczona 
działaniami wojennymi Polska 
potrzebowała pomocy. I  ta po
moc, tak bardzo znacząca, tak 
niezbędna przy odbudowie kra
ju, nadeszła od wschodniego 
sąsiada — przyjaciela, partne
ra i  sojusznika.

L A T A  dzie lące ad ta m ty c h  w y 
darzeń pozostaw iły  t rw a ły  ślad ma 
te r ia łn y  w  ro z w o ju  n ie  ty lk o  P o l
sk i. a le  i  ZSRR. W yznacza go za
ró w n o  radz iecka  pomoc w  odbu
dow ie  zn iszczonej W arszaw y i  in 
n ych  m ias t, w  b u d o w ie  l  wyposa
żen iu  setek no w ych  o b ie k tó w  prze
m ys łow ych . ja k  i  nasz u d z ia ł w  
rozbudow ie  p o te n c ja łu  gospodarcze
go K ra ju  R ad. U k ła d  o  P rzy ja źn i, 
W spó łp racy  i  Pom ocy W za jem ne j 
zaow ocow ał przez te  la ta  w ie lom a  
k o rz y s tn y m i u m o w a m i h a n d lo w y m i 
i  pow ią za n ia m i na u ko w o -te ch n icz 
n y m i. L iczn e  tego p rz y k ła d y  można 
m nożyć w  nieskończoność, są ta k 
że w  naszym  reg ion ie . P rz y p o m n ij
m y ty lk o ,  że radz ieccy spec ja liśc i 
pom aga li u ru ch o m ić  p o r t szczeciń
s k i i  s tocznię, zam ów ien ia  p łynące 
z ZSRR u m o ż liw iły  ro zw ó j p rze
m ys łu  okrę tow ego 1 up lasow an ie  
się w  czo łów ce zak ładów  p ro d u k u 
jących  n a jb a rd z ie j sko m p liko w a 
ne je d n o s tk i pe łnom orsk ie . J akźe 
znacząca b y ła  pom oc łe n in g ra d z - 
k ic h  b u d o w lanych . T o  przecież 
d z ię k i dostaw om  e lem en tów  goto
w ych  do m ontażu  b u d o w n ic tw o  
m ieszkan iow e na Pogodnie ruszy ło  
z m artw e g o  p u n k tu . „L e n in g ra d y ”  
d a ły  m ieszkan ia  n ie  ty lk o  szczeciń
s k im  stoczn iow com , po rto w co m  i  
m a ryn a rzo m ; s to ją  ta kże  w  Ś w i
n o u jśc iu  i  P o licach .

Zw iązek  R adzieck i je s t bez w ą t
p ien ia  naszym  n a jw ię kszym  p a r t
nerem  h a n d lo w ym . D ostaw y ra 
dz ieck ie  de cyd u ją  o zaspoko jen iu  
znacznej części po trzeb  im p o rto 
w ych  naszej gospodark i. W łaśnie z 
ZSRR sprow adzam y ok. 60 proc. 
n iezbędnych surow ców . Z ko le i 
K ra j Rad, d ysponu jący  ogrom nym , 
bardzo ch ło n n ym  ry n k ie m , je s t od
b io rcą  w ie lu  w y ro b ó w  naszego 
przem ysłu . E ksp o rt do ZSRR s tw a
rza m ożliw ośc i d łu g o trw a łe j p ro 
d u k c ji — na dużą '-ska lę  i  w  d łu 
g ich  seriach. Jesteśm y d la  wschod
n iego sąsiada d ru g im  po N R D  pa r t  
nerem  ha n d lo w ym . W  naszym  eks
po rc ie  do tego k ra ju  d o m in u ją  
dobra in w e s tycy jn e . P o łow ę  g lo 
balnego eksp o rtu  ty c h  dób r lo k u -  
ism y  w łaśn ie  na ry n k u  radziec
k im .

SOJUSZNICZY UKŁAD pol
sko-radziecki, oparty na nie
zmiennych zasadach, raz jesz

cze sprawdził sdę w trudnych 
dla naszego kra ju  miesiącach. 
Nie zawsze to sobie uzmysła
wiamy , ale właśnie w ostat
nim czasie znajdujemy potwier 
dzenie wielkich możliwości 
przezwyciężenia kryzysu tkw ią
cych we współpracy z Krajeni 
Rad.

Rezultatem niedawnej wizyty 
Wojciecha Jaruzelskiego 
Moskwie . jest szerokie włącze
nie się ZSRR do procesu sta
bilizacji naszej gospodarki. W:ie 
le gałęzi polskiego przemysłu 
ma dzięki temu zapewnione 
surowce i  materiały. Wiele za
kładów może pracować normal
nie, załogi nie muszą obawiać 
sdę przestojów. Wspólnie koń
czymy niektóre inwestycje, któ 
rym groziła dekapitalizacja.

Tę przyjacielską pomoc w 
trudnych miesiącach kryzysu 
doceniają m. in. pracownicy 
Zakładów Chemicznych „Poli
ce” . Nim podpisano stosowne 
umowy, dotarły tam pierwsze 
partie niezbędnych surowców 
radzieckich. Nasze statki rybac
kie mogły kontynuować poło
wy lub powrócić do kraju dzię
k i dostawom radzieckiego pali
wa.

Nie zostaliśmy sami ze swo
im i kłopotami i problemami. 
Będąc we wspólnocie socjali
stycznej możemy liczyć na po
moc i zrozumienie naszych po
trzeb. Wszak Układ podpisany 
21 kwietnia 1945 roku w Mos
k w ^  mówi nie tylko o przy
jaźni i  współpracy, ale także o 
pomocy wzajemnej.

(JOT)

Ceausescu
w Korei i Chinach

P H E N IA N  PAP. S ekre ta rz  gene
ra ln y  R P K , p rezydent R u m u n ii, 
N ico las Ceausescu, p rzebyw a jący  z 
w iz y ta  w  P hen ian ie  sp o tka ł się 19 
bm . % sekre ta rzem  genera lnym  KC 
P a r t i i P ra cy  lCorei, p rezydentem  
K.RL-D, K im  I r  Senem. P rzyw ó d 
cy obu  p a r t i i ł  państw  d o ko n a li 
w ym ia n y  poglądów  na spraw y m ię 
dzynarodow e. M ów iono  m . In . o 
odrodzen iu  p o l i ty k i odprężenia, o 
m etodach rozw ią zyw a n ia  k o n f l ik 
tó w , o przestrzegan iu  zasad ró w 
ności, n iezaw is łośc i i  suw erenno
ści państw , n ie in g e re n c ji w  sp ra 
w y  w ew nętrzne , n iestosow ania s ił5' 
an i g roźby je j  użyc ia  itp .

P E K IN  PAP. n  bm. p rezydent 
R u m u n ii, N ico las Ceausescu za
ko ń c z y ł o f ic ja ln ą  w izy tę  p rzy ja źn i 

C hinach.
W przededniu zakończenia w iz y 

ty  podpisano k i lk a  umów’, m . in . 
program ow e porozum ien ie  rządów 
obu k ra jó w  o d łu g o fa lo w y m  roz
w o ju  w spó łp racy  gospodarczej i  
n a ukow o-techn iczne j. u m ow y o 
w spó łp racy  w  dz iedz in ie  poko jo w e 
go w y ko rzys ta n ia  e n e rg ii jąd row 'e j 
oraz o w spó łp racy  i  ko o p e ra c ji w 
p rzem yśle m aszynow ym .

Węgry 
w statystyce

B U D A P E S ZT P A P . L iczba  
lu d n o śc i na W ęgrzech w ynosi 
obecnie 10 111 ty«., z czego 
9 m in  to  lu d z ie  a k ty w n i za
w odow o oraz 8 in łn  — ludz ie  
o trz y m u ją c y  e m e ry tu rę  bądź 
ren tę . 54 p roc. m ieszkańców  
ży je  w  m iastach, 45 proc. — 
na w si. M ieszkańcy Budapesz
tu  stanow ią  19,3 p roc. ludnośc i 
w ę g ie rsk ie j. Powyższe lic zb y  
przytacza w yd a n y  n iedaw no 
k ieszonkow y In fo rm a to r sta
tys tyczn y  zaw ie ra ją cy  dane za 
okres 1990—81.

Z  In fo rm a to ra  w y n ik a  m iro., 
że realne dochody przec ię tn ie  
na jednego m ieszkańca w zro 
s ły  o  2,2 proc. w  ro k u  1981 ł 
ponad d w u k ro tn ie  w  po ró w 
n an iu  z ro k ie m  1960. P rzec ię t
na »laca z a tru d n io n ych  w  sek
torze uspołeczn ionym  osiągnę
ła  4 382 fo r in ty .  Dochód naro
dow y W ęgier b y ł w  1981 r ,  » 
2 proc. wyższy n iż  w  ro ku  
poprzedn im , zaś n iem a l pię
c io k ro tn ie  przew yższał poziom  
z ro k u  1950. W ub ie g łym  rolna 
49 proc. dochodu narodowego 
pochodziło  t  p rzem ys łu ; 18,5 
p roc. — z ro ln ic tw a ; 12.2 proc. 
— z p rzem ysłu  budow lanego ; 
7,7 proc. — z tra n sp o rtu  i  łącz 
nośc i; 14.1 proc. — z hand lu . 
20 proc. dochodu narodowego 
przeznaczono na akum u lac ję .

Cerkwie
zasypane ziemią
M O S K W A  PAP. Jak  na iro n ią , 

trz y  X IV -w ie czn e  ce rk w ie  w  Psko
w ie  „skazane na zagładę”  przee 
P io tra  I  d o trw a ły  do naszych dnL 
Jednocześnie leżące w  p o b liżu  _za^ 
budow an ia  z ty c h  czasów obrócą» 
ne zosta ły w  proch.

A  sprawa m ia ła  się ta k :  w  prze
d edn iu  w o jn y  ze Szwecją, w  1708 
ro ku , w zd łuż  rz e k i Pakowy budo
w ano w ie lk i w a ł ob ro n n y  i  w say- 
s tk o  co  s ta ło  na jego  drodze, ZiSod 
n ie  z decyzją  cara , zostało zasypa
ne ziem ią. A k u ra t na l in i i  budow a* 
ne«o w a łu  znatefsły się ce rkw i« * 
P akrow a , NaroxŁ#n i  Ś w iętego Du
cha. k tó re  zasypano grubą w a rs tw *  
z iem i, gdzie Bezpiecznie „p rze leżą - 

i ł y "  b lisko  390 la t .

Brak postępu w rokowaniach, 
a armada angielska płynie

Rośnie popyt 
na koninę

LO N D Y N  PAP. W osta tn ich  m ie 
siącach obse rw u je  się w  E uropie 
zachodn ie j .znaczny w zrost popytu  
na m ięso ko ń sk ie  oraz różne w y 
ro b y . Szczególnie w yraźn ie  w zra 
sta  spożycie tego mięsa we F ra n 
c j i  i  B e lg ii. Zdaniem  tam te jsze j 
p rasy, łączy  się to z je d n e j s tro 
n y  z pog łęb ian iem  sie k ryzysu  e- 
k  onom  icznego 1 wzrostem  lic z b y  
bezrobotnych , a mięso ko ń sk ie  na
leży do na jtańszych , z d ru g ie j zaś 
s tro n y  z rek lam ą  f irm  a m e ryka ń 
s k ich  zapew nia jących . że m ięso 
ko ń sk ie . pozbaw ione w zasadzie 

tłuszczu. Jest na jzdrowsze.

(Dokończenie ze str. I)

ning Street 10 zebrała się nie
zwłocznie komisja kryzysowa

. sporu faltdandzkiego, wy
łoniona z najważniejszych ran
gą członków gabinetu konser
watywnego. W komunikacie o- 
publiikowanym w nocy z ponie
działku na wtorek rząd b ry ty j
ski zgłosił zastrzeżenia do ra
portu Haiiga, podkreślając, iż 
brak w nim jakiejkolwiek 
wzmianki na temat losu miesz
kańców archipelagu.

Pani Thatcher wyraziła po
gląd, że propozycje pokojowego 
uregulowania konfliktu fa ł- 
klandakiego, rozważane przez 
sekretarza stanu USA Alexan
dra Haiga, jak się wydaje nie 
spełniają oczekiwań b ry ty j
skich.

•  *  *

s WASZYNGTON PAP. Dziś
0 godzinie 17 30 czasu war
szawskiego w Waszyngtonie 
zbiera sdę stała rada Organiza
cji Państw Amerykańskich 
(OPA) w celu przedyskutowa
nia kroków, które należałoby 
podjąć dla zapewnienia pokoju
1 bezpieczeństwa na kontynen
cie. Posiedzenie organu OPA 
odbędzie się na wniosek Argen 
tyny.

*  *  *
B R Y T Y JS K A  F L O T Y L L A  p łynąca 

w  re jo n  F a lk la n d ó w -M a lw in ó w , l i 
cząca ok . 50 o k rę tó w  w o je n n ych  i  
s ta tkó w  pom ocn iczych , zna jdow a ła  
się w sobotę w  po łudn ie  na w y 
sokości W yspy W niebow stąp ien ia  
na p o łu d n io w y m  A tla n ty k u , t j, .  w 
od leg łości 4 tys . m il m o rsk ich  od 
M a lw in ó w . (Są to  oceny zachodnich 
ekspe rtów  w o jsko w ych , bow iem  
L o n d y n  obecnie nie podaje pozy
c j i  s w o je j a rm ady). E kspe rc i są
dzą. iż  f lo ty l la  b ry ty js k a  posuwa 
sie z p rędkośc ią  15 w ęzłów , t j .  360 
m il m o rsk ich  na dobę, aby u n ik 
nąć zb y t dużego zużycia  pa liw a . 
T a k  w ięc arm ada m a p rzyb yć  do 
re jo n ó w  F a lk la n d ó w -M a lw in ó w  na 
począ tku  przyszłego tyg o d n ia .

Jak  podkreś la ją  obserw atorzy, 
wówczas sy tu a c ja  w  ty m  re jo n ie  
g w a łto w n i«  się zaostrzy i  moż« 
dojść naw et do n ieprzew idz ianye l* 
in c y d e n tó w  m iędzy f lo ty l lą  h r y ty >  
ską a m a ryn a rką  a rgentyńską , in 
cyd e n ty  ta k ie  m o g łyb y  spowodo
wać w ym kn ię c ie  się sy tu a c ji spod 
k o n tro li i  p rzerodz ić  ale w  k o jj*  
f l i k t  z b ro jn y  na szerszą sScaię.

Zdan iem  ekspertów  w  o  ja k o w y  e łi 
— stra te g ia  b ry ty js k ą  zm ierza do 
w prow adzen ia  b lo ka d y  m o rsk i» ! 
W ysp M a lw iń s k ic h , aby u n ie m o ż li
w ić  zaopa tryw an ie  ar «0« t  y  ńsk ich  
jednostek w o jsko w ych  z n a jd u ją 
cych się r.a wyspach o ra *  w p ro 
w adzenia b lo ka d y  p o w ie trzn e j w y 
spy, gdy f lo ty l la  b ry ty js k a  zn a j
dzie się w  p ob liżu  tego obszaru. 
Oba te  posunięcia  w raz  % sankc ja 
m i gospodarczym i p rzec iw ko  A rgen  
ty n ie  m a ja  — w ed ług  L o n d yn u  — 
doprow adzić  do u re gu low an ia  spo
ru  i  w yco fa n ia  się A rg e n tyń czy 
k ó w  ż w ysp. Jeś liby  do tego jed 
nak n ie  doszło, to  L o n d yn  —  pisze 
A FP , p o w o łu ją c  się na ekspesrtów 
w o jsko w ych  — będzie p ró bow a ł od
b ić  siłą w yspę S outh G eorg ia  na
leżącą do a rch ipe lagu  i  położona 
1500 k m  na wschód od głów nego 
zespołu w ysp . O peracja  ta  — z u - 
w ag i na oddalen ie  S outh G eorg ia  
od baz a rg e n tyń sk ich  i  szczupłość 
m ie jscow ego ga rn izonu a rg en tyń 
skiego — nie p o w in n a  nastręczać 
spec ja lnych  tru d n o śc i. W yspa ta  
zosta łaby następnie p rzekszta łcona 
w „s ta ły ”  lo tn isko w ie c  d la  b r y ty j 
sk ich  sam olo tów  o p e ru jących  p rze
c iw k o  A rg e n tyń czyko m  w  da lsze j 
fazie  k o n f lik tu .

Zniszczonych 150 budynków

Trzęsienie ziemi 
w Turcji

ANKARA PAP. Tureckie m-ia 
sto portowe Izm ir nawiedzone 
zostało przez trzęsienie ziemi o 
sile 4,5 stopnia w  skali Richte
ra. Podziemne wstrząsy zni
szczyły około 150 budynków.

Jak dotychczas nie ma in fo r
macji o ofiarach wśród ludno» 
śc i.
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H is to ria  z ta m ty c h  Jat

idy Md Odr) s!r;;;as3 
graniczą

ODRA. Rzeka, która w zi
mowo - w i os ennyc h mie
siącach pamiętnego 1945 

roku stanowiła początek ostat
niego akordu I I  wojny świa
towej. To właśnie po sforsowa
niu tej naturalnej przeszkody 
wodnej w kwietniu 1945 roku 
Armia Czerwona i walczące w 
je j składzie jednostki odrodzo
nego Wojska Polskiego ruszyły 
na Berlin. Od tego momentu, 
po upływie 600 godzin w świat 
pomknie wiadomość na którą 
od z górą 5 lat oczekiwała ludz

kość. Będzie to informacja, 
sucha i lakoniczna, zbudowana 
ze słów jakich używało się na 
co dzień w wojskowych szta
bach — I I I  Rzesza skupitulo- 
wała, zbrodniczy faszyzm legł 
w  gruzach. Koniec wojny!

Jednak nim nastąpiła ta naj
ważniejsza chwila, także tu 
nad Odrą my Polacy przeżywa 
liśmy swoje wielkie chwile. 
Wówczas jeszcze n ik t nie zda
wał sobie sprawy, jak ważne 
będą to dni dla polskiej h i
storii. Tu, na pomorskiej ziemi,

w miejscu gdzie Odra dzieliła 
od siebie śmiertelnych wro
gów: wojska radzieckich fron
tów od niemieckich resztek 
„niezwyciężonej’-' arm ii hitle
rowskiej, 27 lutego 1945 roku 
zaczęły pojawiać się graniczne 
słupy. Materialne to były zna
k i powstającej tu granicy Pol
skiej Rzeczpospolitej Ludowej.

Wiele było po wojnie spraw 
ważniejszych, głośniejszych, któ 
re zepchnęły na dalszy plan 
ten fakt. Sprawa odżyła dopie
ro w 1947 roku. Odżyła dzięki 
szklanej butelce wykopanej 
przez wopistów na odrzanej 
skarpie w Czelinie. Do Mu
zeum Wojska Polskiego w War 
szawie dotarł ten szczególny 
dokument- kartka papieru za
pisana równiutkim  odręcznym 
pismem. Kartka ta, dzisiaj hi
storyczny dokument tłumaczy 
wszystko. Autorami tego tekstu 
są polscy saperzy z 6 batalionu 
pontonowo-mostowego 1 AWP. 
Żołnierze tej jednostki — u- 
czestnicy odrzańskiego szturmu 
z kwietnia 1945 roku walczyli 
na przyczółku, pod Czelinem 
od 20 lutego do 14 kwietnia 
1945 roku. Poniżej przedstawia 
my Czytelnikom, ku historycz
nej pamięci, tekst tego listu- 
apelu, zakopanego pod pierw
szym polskim słupem granicz

nym wystawionym na odrzań
skim brzegu:

„ODDZIAŁ Wojska Polskiego 
pomagał Czerwonej A rm ii w 
rozgromieniu wspólnego wroga, 
hitlerowskich Niemiec. Po wie
lu walkach zwycięskich za Pol
skę Niepodległą i Demokra
tyczną zginęli na granicy lewe
go brzegu Odry: podoficerowie 

sierżant Majchrzak Mieczy
sław, plutonowy Fijałkowski 
Mieczysław, kapral Wydrzyński 
Adolf, st. szer. Chemos Stani
sław, st. szer. Woźniak Włady
sław, st. szer. Habrych Zyg
munt, szeregowcy: Pietrzyk Fe
liks, Rumiński Władysław, Do
rożko Jan, Kolęda Stanisław.

Zginęli na Polu Chwały. 
Cześć Ich Pamięci!

...Nasz oddział jako pierwszy 
oddział Wojska Polskiego, któ
ry dotarł do zachodnich rubie
ży Rzeczpospolitej Polski, ku 
wiecznej pamiątce wbił slup 
graniczny na starej polskiej 
rzece — Odrze.

Dla upamiętnienia te j histo
rycznej chwili do której tak 
długo dążyliśmy, składamy u- 
roczyście swoje własnoręczne 
podpisy...

Staraniem oficerów, podofi
cerów i  szeregowych stawiamy 
tę pamiątkę jako symbol Naro
du Polskiego na granicy Odry. 
Szczęśliwego znalazcę doku
mentu uprzejmie prosimy o za
wiadomienie władz miejsco
wych lub redakcji, że wyżej 
podpisani byli dotychczas żywi 
i poszli ze zwiększoną energią 
do dalszej walki, aby pomścić 
krew swych towarzyszy broni.

Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród, tak nam dopomóż Bóg! 
Oficerowie do spraw politycz- 
no-wychowawczych: ppor. W. 
Cieślak, chor. Kobek” .

(Macz)

NA zdjęciach archiwalnych 
CAF: bohaterowie tamtych dni 
— żołnierze 6 batalionu.

JUTRO, 21 bm. odbędzie
się w Warszawie uroczysta 
premiera filmu „Teheran 
43”  w reżyserii Aleksandra 
Ałowa i Władimira Nau- 
mowa, zorganizowana z o- 
kazji 37 rocznicy podpisa
nia Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza
jemnej między PRL a 
ZSRR.

FILM  A. Ałowa i W. Nau- 
mowa „Teheran 43”  trafia na 
nasze ekrany poprzedzony sła
wą laureata dwu festiwali — 
międzynarodowego w Moskwie 
i wszechzwiązikowego — w W il

nym tematem film u jest h i
storia udaremnienia przez 
kontrwywiad radziecki zama
chu na Wielką Trójkę (Stalin, 
Roosevelt, Churchill), ta pierw
sza płaszczyzna jest ważniejsza 
i zdecydowała o konstrukcji o- 
brazu. Druga, współczesna, za
wiera dramatyczne implikacje 
wydarzeń teherańskich na 
dzień dzisiejszy. Po ponad trzy
dziestu latach jeden r uczest
ników zbrodniczego spisku u- 
jawnia dotyczące go materiały. 
Okazuje się, że mimo upływ u, 
lat sprawa dla wielu jest wciąż 
żywa, toczy się bezpardonowa 
walka o zdobycie dokumentów,

Przed polską premierą filmy

„Teheran 43
•  Międzynarodowa obsada ® Sensacyjna akcja

nie. Powstał we współpracy 
trzech kinematografii — ra
dzieckiej, szwajcarskiej i  fran
cuskiej, przy czym radziecki 
wkład twórczy jest najbardziej 
znaczący dla posłania i arty
stycznego kształtu obrazu. 
Międzynarodowa „gwiazdorska” 
jest natomiast obsada ról. Na 
planie spotkali się wybitni, 
cieszący się dużą popularnością 
nie tylko w swych krajach ak
torzy ze Wschodu i  Zachodu — 
Natalia Biełochwostikowa, Igor 
Kostolewski, Armen Dżigarcha- 
nian, Curd Juergens, Allain 
Del on i inni.

Zrealizowany z rozmachem, 
Imponujący bogatą oprawą sce 
nograficzną film  mieści się w 
formule sensacyjnego dramatu 
politycznego. Akcja rozgrywa 
się na dwóch płaszczyznach 
czasowych — podczas teherań- 
Skiej konferencji 1943 roku i 
współcześnie. Ponieważ głów-

a je j ofiarami padają również 
niewinni ludzie.

W OKRESIE I I  wojny świa
towej stolica Iranu była jed
nym z centrów wywiadowczych 
ówczesnego świata. Zapowiedź 
odbycia w 1943 roku w Tehe
ranie niezwykle ważnej dla lo
sów świata konferencji W iel
k ie j T ró jk i (odbyła się w  dn. 
23. X I.—1. X II.) uaktywniła dzia 
łalność wywiadu hitlerowskie
go. W operację tę zaangażowa
n i byli tak wysocy dygnitarze 
hitlerowscy jak szef wywiadu i 
kontrwywiadu niemieckich sil 
zbrojnych admirał Canaris i 
szef służby bezpieczeństwa Kal- 
tenbrunner, a interesował się 
nią podobno żywo — widząc w 
niej szansę odwrócenia losów 
wojny — sam H itler. Plany te 
zostały udaremnione przez ra
dziecki wywiad, który rozszy
frował w porę spisek i nie do
puścił do zbrodniczego zama
chu.

10D-lede urodzin Ksrola Szymanowskiego

W cleniu Chopina
W TYM ROKU w październiku 

minie setna rocznica uro
dzin Karo-la Szymanowskie

go, kompozytora uważanego za 
drugiego po Chopinie twórcę na
szej polskiej muzyki. Powołano 
u nas i na całym świecie ponad 
trzydzieści komitetów obchodów 
Roku Szymanowskiego, a jego 
dzieła sq z tej okazji populary
zowane niemal w każdym zakąt
ku kuli ziemskiej. Muzykę nasze
go największego kompozytora — 
Chopina — zna każdy cywilizowa

Iny człowiek; Szymanowskiego 
znają muzycy zawodowi i melo
mani. Szerokiej popularności nie 
doczekał się nigdy, ani w Pol
sce, ani za granicą.

U R O D Z IŁ  SIĘ W Tym oszówce, 
u k ra iń s k ie j w iosce będącej w łas
nością je g o  rodz iców . Od dziecka 
s ty k a ł się z m uzyką , w  je g o  b liż 
szej i  da lsze j ro d z in ie  ro i się 
w p ro s t od nazw isk zaw odow ych 
m uzyków . N ie  b y ł cudow nym  dziec 
k ie m  i  n ie  p rz e ja w ia ł zrazu w y 
b itn y c h  m uzycznych  zdolności. 
G dy ja k o  d z ie w ię tn a s to le tn i m ło 
dz ien iec zaprezen tow a ł swe u tw o 
r y  na jw ię ksze m u  a u to ry te to w i "mu
zycznem u, ów czesnej W arszaw y 
E m ilo w i M ły n a rs k ie m u , z n a ko m ity  
d y ry g e n t d e lik a tn ie  zasugerował 
m u, ja k o  s y n o w i z iem ian ina , za
jęc ie  się racze j ro ln ic tw e m . N ie  za 
p isa ł s ię  w ię c  S zym anow ski do 
W arszawskiego K o n s e rw a to riu m  lecz 
przez k i lk a  la t  p o b ie ra ł p ryw a tn e  
le kc je , m iędzy in n y m i u  Z yg m u n ta  
Noskowskiego.

W arszawa p rze łom u  X IX  i  X X  
w ie k u  b y ła  n ie s te ty  os to ją  m u 
zycznego ko n se rw a tyzm u  w E u ro 
pie. W epoce S k ria b in a  w  R osji 
a im p re s jo n is tó w  w e  F ra n c ji,  u  
nas t ro s k liw ie  k u lty w o w a n o  źle 
p o ję te  tra d y c je  ch o p in o w sk ie  w  
sposób, k tó r y  S zym anow ski nazw a ł 
w  je d n ym  że sw ych  l is tó w  „d y le -  
ta u tyzm e m  i jeżdżeniem  po  s w o j
sk ich  o b e rkow o-s le lank  ow ych  m o
ty w a c h ” . D ziś m ożem y s tw ie rd z ić , 
że n ie  b y ł d a le k i od p ra w d y . Za
co fan ie  m uzyczne W arszaw y zna
la z ło  p -zee iw w agę w  g ru p ie  k o m - 
D ozyto rów  tzw . M ło d e j P o lsk i, w  
k tó re j oczyw iśc ie  znalazł się ró w - 

■nież S zym anow sk i. M ło d z i m u zycy  
zakład a ia ..S pó łkę  nak ładow ą  m ło 
dych  k o m p o z y to ró w  p o lsk ich ” , wy

da ją  w  B e r lin ie  swe u tw o ry , a w  
ro k u  1906 p re ze n tu ją  je  pub liczn ie  
w  W arszaw ie. N a jsroższy k r y ty k  
m uzyczny  w  W arszaw ie  orzeka w  
s tosunku do S zym anow skiego; „A n i 
na c h w ilę  n ie  w ą tp iłe m , że mam 
do czyn ien ia  z ko m pozy to rem  nad
zw ycza jn ym , może n a w e t gen iu 
szem” . R ok p óźn ie j ten  sam k r y 
ty k  pisze o kom p o zy to ra ch  m ło d o 
po lsk ich : „.. .z n a jd u ją  się obecnie w  
sfe rze  jak iegoś złego ducha, k tó ry  
ic h  tw órczość d ep raw u je , s ta ra  się 
w yzu ć  z o ryg in a ln o śc i In d y w id u a l
ne j 3 n a ro d o w e j i  p rze m ie n ić  w  
papugi, naś ladu jące  n iezda rn ie  g ło
sy W agnera i  S traussa” . Od tego 
czasu S zym anow ski ja k o  ko m p o zy
to r  je s t w  Polsce aż do  śm ie rc i 
n iem a l lekcew ażony  (1937), fa k tu  
tego n ie  m óg ł m u  osłodzić an i do
k to ra t  „h o n o r is  causa”  U n iw e rs y 
te tu  Jag ie llońsk iego  an i s tanow isko  
d y re k to ra  W arszaw skiego K onse r
w a to r iu m  a ta kże  re k to ra  W yż
szej S zko ły  M uzyczne j. Ze stano
w is k  ty c h  zresztą został, jaik to  
dziś p ow iedz ie libyśm y, w y g ry z io 
ny.

N ie  m ożna w ię c  pow iedzieć, b y  
nasz n a jw ię k s z y  po  C hop in ie  ko m 
p o zy to r m ia ł. życ ie  us łane  różam i. 
Różne b y ły  tego p rzyczyn y  — g łów  
ne j ł  zarazem na jg łębsze j na leży 
chyba szukać w  psychice P o la kó w  
u w a ru n k o w a n e j w ie lo le tn im  o k re 
sem rozb io ró w . K ilk a  p o ko leń  w a l
czy ło  u s iln ie  o p rze trw a n ie  p o l
skośc i — p o lsk ich  t ra d y c j i  h is to 
rycznych , społecznych, k u ltu ra l
n y  eh." W k u ltu rz e  m uzyczne j ob ja 
w iło  się to  n a d m ie rn y m  chyba 
przyw iązan iem  do  naszej m u z y k i 
Ludowej oraz coraz w ię kszym  za
co fan iem  w  s tosunku do n o w a to r
sk ich  p rą d ó w  eu ro p e jsk ich . S y tu a 
c ja  taka  dop ro w a d z iła  do  pa ra d o k
su — w  tw ó rczośc i naszych ko m 
p o zy to ró w  za na jw iększą  za le tę u - 
w ażano n ie  samą m uzykę , lecz na
w ią zyw a n ie  do  sze roko  p o ję tych  
po lsk ich  t ra d y c j i  (c iekaw e b y ło b y  
spraw dzen ie  o k tó ry m  naszym  k ró 
lu  n ie  napisano o pe ry ) — tra id yc ji 
ch op inow sko  -  m on iuszkow sk ich . 
K o m p o zy to rzy  p rz e jm u ją c y  ówczes
ne eu rope jsk ie  zdobycze m uzyczne 
z g ó ry  n a ra ża li s ię  na za rzu t od- 
staw an ia  od p o lsk ich  t ra d y c j i .  W 
ta k ie j w łaśn ie  s y tu a c ji zna laz ł się 
S zym anow ski; w  jego  u tw o ra ch  s ły  
szy się w p ły w y  S k ria b in a , im p re s jo 
n is tó w  fra n c u s k ic h . W agnera czy 
S traussa, i  to  w łaśn ie  m ia n o  m u za 
złe zaoom ina iac o ty m , że n^w e t 
C hon in  w zo ro w a ł sie n ie k ie d y  w  
w id o czn y  sposób na F ie ld z ie  czy 
H u m m lu .

OD OWYCH czasów mija pra
wie pięćdziesiąt lat > nasuwa się 
w związku z tym pytanie — ja
ka jest dziś pozycja muzyki Szy
manowskiego w Polsce i na 
świecie? Przyznać trzeba, że nie 
taka jak byśmy sobie życzyli. 
Niektóre dzieła naszego kompo
zytora są znane i dosyć popular 
ne na całym świecie, tak jak 
„M ity" czy ł Koncert skrzypcowy, 
większość ¡ego utworów, w tym 
tyipowo „potskich”  nie cieszy się 
jednak zbytnim powodzeniem. 
Znów więc zapytać można — 
dlaczego?

O D PO W IED Z w  ty m  p rzyp a d ku

Jest prosta  i  jasna — m im o że w  
r a ju  S zym anow skiego cen im y, m i 

m o  n ie w ą tp liw y c h  w yso k ich  w a r
tośc i jego  dz ie ł, od la t  w ie le  do 
życzenia pozostaw ia spraw a popu
la ry z a c ji jego  m u z y k i za gran icą. 
Nasze w yd a w n ic tw a  n u to w e  la n su 
ją  p o lsk ich  k o m p o zy to ró w  w spół
czesnych, zan iedbu jąc nie ty lk o  
Szym anowskiego, lecz całą p le jadę  
tw ó rcó w , k tó rz y  w  naszej k u ltu 
rze m uzyczne j m ie li coś do pow ie
dzenia. P rzem ys ł fo n o g ra ficzn y , g ra  
ją c y  g łów ną  ro lę  w  re k la m ie  po l
s k ie j m u z y k i za g ran icą , p row adz i 
fa ta ln ą  p o lity k ę  edycy jną , p re fe ru 
jącą  pó łam atorską  m uzykę ro z ry w 
ko w ą  — p ły ty  i  nagran ia , k tó ry c h  
s łucha  się dziś, a za ro k  odk łada  
do lam usa. Od k i lk u  la t  g ro m y  
pada ją  na naszą p o lity k ę  w yd a w 
n iczą; p ra w d z iw e  p io ru n y  należą 
się p o ls k ie j fo n o g ra fii.

B y ć  może R ok S zym anow skiego 
sy tu a c ję  tę  w  ja k im ś  s topn iu  po
lepszy; na leża łoby życzyć sobie, by 
po p u la ryza c ja  jego  m u z y k i w  św ie 
c ie  n ie  skończy ła  się na sze rok ie j 
lecz k ró tk ie j a k c ji,  ale sta ła  się 
c ią g łym  i  dobrze  rea lizow anym  za
daniem  organu n a jle p ie j do tego 
p rzygotow anego — M in is te rs tw a  K u l 
tu r y  i S ztuk i

W  naszym m ieście  R ok Szym a
now skiego  u św ięc iła  F ilh a rm o n ia  
(p re ze n tu ją c  „H a rn a s ie ”  i  „S ta b a t 
M a te r”  z n iezaw odnym  C hórem  Po 
lite ch m lk i S zczecińskie j) o raz Szcze 
c iń sk ie  T o w a rzys tw o  M uzyczne im . 
H . W ien iaw skiego  pośw ięcając Szy
m anow skiem u jeden z zam kow ych 
ko n ce rtó w  (z udz ia łem  P aw ła  Ba
r y ły  i  H e n ryka  Keszkcw skiego).

Jan  G O R ZE LA N Y
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Nad „Raportem  o stanie gospodarki“ Gangi zamiast „detalistów”

PRZEDSTAWIONY przez Komisję Planowania przy Radzie da¿ na jutro  — dzieci chodzą 
Ministrów „Raport o stanie gospodarki polskiej w końcu 1981 do sz,fc6ł  dziś. I  już dziś można 
roku”  rysuje ogrom zaniedbań w oświacie powstałych już to dokonywać usprawnień organi- 
wskutek wieloletniego je j niedoinwestowania, już to realiza- zacyjnych w oświacie. Za- 
c ji źle przygotowanej reformy szkolnictwa, która pogłębiła cząWSzy choćby od solidnego 
istniejące trudności, już wreszcie wskutek niektórych ekono- wykonywania takiego kardy- 
micznych rozwiązań wprowadzanej obecnie reformy gospo- nalnego obowiązku jakim  jest 
darczej. lekcja. Wprost trudno uwie

rzyć, że aż 56 proc. zajęć w
JESZCZESMY się nie upo- wania swych kosztów wzlbra- klasach V II I  szkół podstawo- 

/a łi (i długie lata nie upora- niają się przed wydatkami na wych na wsi (dane Głównej 
my) z problemami oświaty utrzymanie szkół przyzakłado- inspekcji Szkolnej z 1980 r.) 
wiejskiej, gdy na głowę zwa- wych i w ogóle na szkolnictwo przepadło wskutek organizowa
li!  się nowy kłopot: groźba za- zawodowe. nia w czasie przeznaczonym
łamania się systemu oświaty na lekcje różnych uroczystości
zawodowej. Zakłady pracy zmu j e ś l i  jednak problemy szkolni- i imprez. A więc cóż po pie- 
szone nową reformą gospodar- S dorTźnvmi niądzach i wielkich oświato-
czą do precyzyjnego kalkulo- ^ednie^ preferencje dla zakładów wych koncepcjach, gdy szwan- 

pracy), to większości kłopotów kuje zwykła zawodowa rzetel- 
materialnych oświaty nie da stę nn4A? 
zlikwidować od ręki. Nie wybu- 

dnia na dzień nowychNowy proszek 
do prania

W K U J A W S K IE J  W y tw ó rn i Che
m iczn e j w  In o w ro c ła w iu  zakończo 
no prace nad u ru chom ien iem  pro  
d u ikc ji nowego proszku  do p ran ia  
o nazw ie „ F r a l” , P rosta i  n ie 
sko m p liko w a n a  techno log ia  opa r
ta  je s t o dostęony w  p o b liżu  su
ro w ie c  — odpady z K u ja w s k ic h  
Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  Tłuszczowego 
w  K ru szw icy . Jak  zapew nia p ro 
ducen t, proszek n ada je  się za
ró w n o  do p ran ia  ręcznego, ja k  i 
p ra le k  w irn ik o w y c h . Z końcem  
k w ie tn ia  b r. p ierwsza p a rtia  
dw óch to n  p roszku zna jdz ie  się na 
ry n k u , a do końca  ro k u  w y tw ó r 
n ia  w y p ro d u k u je  ok 50 to n  te 
go p repa ra tu .

Tatrzańska zwierzyna 
dobrze zniosła zimę

J A K  w yka za ły  p ierw sze obserw a
c je  s łużby leśne j Tatrzańsk iego  Par 
k u  Narodow ego, zw ie rzyna dobrze 
zn iosła  zimę. A k tu a ln ie  w  T a tra ch  
zn a jd u je  się 350 je le n i, 200 saren, 
90 kozic. Z na lez iono  ś lady  w yd r. 
W iadom o, że „g a w ro w a ło ”  tu  7 
n iedźw iedz i. Jest też k ilka n a śc ie  
sztuk  rys i, a le spo tkan ie  z rys iem  
je s t bardzo tru d n e  gdyż u n ik a ją  
one cz łow ieka . M in io n e j z im y po
ka z a ły  się w  T a tra ch  zachodnich 
w ilk i .  W idz iano  trz y  sz tu k i, a póź
n ie j pięć. O sta tn io  o p u śc iły  one 
je d n a k  obszar T a tr  i  u d a ły  się w  
s tronę  B a b ie j G óry.

N ieste ty , nada l bardzo źle przed
staw ia  się sprawa pog łow ia  o rłó w . 
O sta tn io  zaobserwowano ty lk o  je d 
no o rle  gniazdo.

d u je  się _ ------
o b ie k tó w , ta k , a b y  żadna szkoła w 
Polsce n ie  m us ia ła  uczyć na zm ia 
ny. b y  dz iec i w ie js k ie  n ie  m usia 
ły  ja k  dotąd codz ienn ie  t ra c ić  na 
do jazdy  do szkó ł od 0,5 do 3 go
dz in  w  jedną stronę . N ie rozbudu je  
się p rędko  9 fa b ry k  pom ocy 
naukow ych , co ra d y k a ln ie  P9 - 
lepszy łoby fa ta ln e  zaopatrzenie 
szkół. N ie  za ła ta  się z dn ia  na 
dz ień  b ra kó w  p a p ie ru  i  m ocy 
p rze robow ych , aby z likw id o w a ć  
szybko tru d n o ś c i z pod ręczn ikam i, 
le k tu ra m i szk o ln y m i, czasopismami 
dz iec ięcym i i  m łodz ieżow ym i.

Trzeba w ięc ju ż  dziś sporządzić 
g ru n to w n y  i d o k ła d n y  re je s tr  po 
trze b  o św ia ty  i re a ln y  p rog ram  
ich  rozw iązyw an ia . A le  l ik w id a c ja  
k ło p o tó w  m a te r ia ln y c h  n ie  usunie 
sama przez się is tn ie ją c y c h  tru d n o  
ści. Bo przecież w  obecnych  w a 
ru n ka ch  można le p ie j rea lizow ać 
zasadę d e m o kra tyza c ji o św ia ty  t j .  
tw o rze n ie  ró w n y c h  szans dla 
w szys tk ich . P o trze b n y  je s t tu  no
woczesny system  p re o r ie n ta c ji za
w odow ej, no w y  system  p rzy ję ć  na 
s tud ia  wyższe, lepsza gospodarka 
ka d ra m i o ś w ia ty  i  lepsze doskona
len ie  zawodowe n a u czyc ie li — b y  
w y m ie n ić  sp raw y na jw ażn ie jsze .

Czy a d m in is tra c ja  ośw iatow a 
n ie  p o w in n a  w yc iągnąć  w n iosków  
z fa k tu ,  że na 4,5 s ta tystycznego 
nauczyc ie la  (g łów n ie  ko b ie tę ) p rzy  
pada jeden rządzący m nn 
zw ie rz c h n ik  (g łów n ie  mężczyzna)? 
Czy nasz podsystem  doskona len ia  
zawodowego n a u czyc ie li p ow in ien  
s łużyć g łó w n ie  w y ró w n y w a n iu  
b ra k ó w  w  k w a lif ik a c ja c h  ja k im i 
le g ity m u ją  stę d yp lo m o w a n i na 
uczycie le? W szak d yp lo m  p ow in ien  
stw arzać w ysta rcza jącą  podstawę 
w ym agań odpow iedn iego  poziom u 
fachow ości w  ty m  (podobnie zre 
sztą Jak w  ka żd ym !) zawodzie.

NA wybudowanie nowych 
szkół potrzeba czasu. Doskona
lenia oświaty nie można odkła

Halina OSTROWSKA 
(KAR)

Spekulacja
zmienia oblicze

PODOBNIE jak i inne minionego roku ujawniono 6,6 
rodzaje przestępczości, rów tys. przestępstw spekulacyj- 
nież i spekulacja prze- nych tj. niemal o połowę wię- 
kształca się z upływem cej niż w 1980 r., to tylko w 
czasu. Przy wciąż tej sa- IV  kwartale ub. r. wykryto 
mej zasadzie: kupić tanio ponad 2,5 tys. tego rodzaju czy 
i sprzedać drogo — szereg nów. Wartość zabezpieczonych 
pozostałych je j cech ulega u spekulantów towarów wynio- 
przemianom. sła ok. 112 min zł

SYSTEMATYCZNE kontrole W KOŃCU ub. roku zaobserwowa 
w ub. r. doprowadziły prawie ™ t T Ł i T z o S  S t  
do zniknięcia z ulic czy po-d- czych spekulantów towarzyszyło 
ziemnych przejść postaci „de- powstawanie zorganizowanych grup, 

ofpruinrAirn wnrawdzip Których członkami coraz częściej talisty oterującego wprawdzie stawali słę pracownicy sklepów, 
niewiele towaru, a przynaj- hurtowni 1 transportu. Mnożyły się 
mniej nie mającego go dużo też przypadki dostarczania do pla- 
nr7v 5(Vhip alp za tc ełośneeo cówek handlowych tylko faktur I przy sonie, aie za to g g . pieniędzy zaś towary wędrowały 
niekiedy natarczywego, a zatem drogami znanymi tylko nielicznym,; 
najbardziej widocznego W sytuacji, gdy ukrywanie arty-

Dnżn nomnoa dla oreanów kułów w magazynach, czy na za- , uuz% Pomocą Oia organow pleczu 3̂ ^  stalo sią dość ryzy-
Ś C igam a b y ło  w e jś c ie  W ż y c ie  kow ne  — ze w zględu na częste ko n  
p r z e p is ó w  u s ta w y  O z w a lc z a n iu  tro le  -  ro lę  sk ładów  zaczęły pe ł-
c: n a le li la  o i  i  S w ia d c z a  o t v m  WV n5ć p ryw a tn e  loka le  osób zaangażo- s p e k u ia c j i .  o w ia o c z ą  o t y in  w y  wa,nych  w  ten  spek u la c y jn v  ła ń -
n ik i uzyskane w ostatnim cuszek. Tylko w ostatnich kilku 
kwartale Ub. r. a więc w okre- miesiącach ub. roku w mieszka
no w kdórvm zaczęto ia stoso- niach nierzadko pracowników han- 

„ J f  dlu. ujawniono zachomikowane to-wać. Otóż O ile W  Ciągu całego wary wartości prawie 100 min zł.
D ecyz ja  o w prow adzen iu  stanu

Dla kraju i na eksport

ZAKŁADY Urządzeń Okrętowych „Sezamor" w Słupsku produku
ję na potrzeby krajowych stoczni i armatorów oraz na eksport. Do 
wyrobów „Sezamoru" należą urządzenia stanowiące wyposażenie 
statków — nr in suwnice montażowe do maszyn okrętowych, gło
wice wentylacyjne. Połowę wartości produkcji zakładu stanowią 
łańcuchy kotwiczne. W ramach pomocy dla rolnictwa uruchomi się 
tu wkrótce seryjną produkcję bron zębatych.

(CAF — S. Kraszewski)

w ojennego rzeczyw iście  zaham owa
ła  speku lac ję , ale n ie  na długo. Por 
w o li zaczęła się ona rozkręcać, z 
tym , że coraz częściej hand low ano 
zgrom adzonym i poprzednio zapasa
m i, coraz w iększym  zyskom  sprzy
ja ło  też podniesien ie  cen na różne 
a r ty k u ły  spożywcze i p rzem ysłow e. 
Zm iana cen — ja k  się okazu je  — 
w p łyn ę ła  a k ty w iz u ją c o  na w ie lu  
speku lan tów .

M oż liw ośc i uzyskan ia  szybkiego ł  
ła tw ego  dochodu n ie  ogran icza ła  
się ty lk o  do n ie ja ko  „k la s y c z n e j”  
s p e ku la c ji Dość duże pole stwa
rza system reg lam en tac ji. M im  
fu n kc jo n a riu sze  MO w y k ry l i  k i lk a 
naście ośrodków  fa łszow an ia  k a r t  
zaopatrzeniow ych, p rzy  czym  d ru 
kow ano  je  zazw yczaj na państw o
w ych  m aszynach. Jak  się ocenia, w 
obieg puszczono k ilka n a śc ie  tys ię 
cy k a rte k  g łów n ie  na a lko h o l, pa
p ie rosy i  m ięso. N otow ano też p rzy  
p a d k i „ro zd a w a n ia ”  k a rte k  przez 
u rzę d n ikó w  za jm u ją cych  sie ich  roz 
prow adzaniem .

Brakuje konserw, 
bo nie ma puszek

N IE D O S T A T E K  c ie n k ie j b lachy, 
u  k ra jo w y c h  p ro d ucen tów  puszek 
do konse rw  je s t p rzyczyną  
pow ażnych  p e ry p e tii p ro d u k c y j
nych  w  p rzeds ięb io rs tw ach ry b a 
ck ich . W y tw ó rn ia  konse rw  ry b 
nych  sp ó łd z ie ln i „Łosoś”  w  Ustce 
zużyw a osta tn ie  zapasy ty c h  opa
ko w a ń . Jeś li n ie  uda się ic h  k u 
p ić  za dew izy, k ra jo w i konsum en
c i o trz y m a ją  w  br. je d y n ie  po ło 
w ę z zap lanow anych ilo śc i k o n -

Nastąpiła jeszcze dłuższa cisza.
— Tyś oszalał — stwierdził wreszcie Bullen z 

cierpkim przekonaniem. — A więc Brownell też 
został zamordowany. Tyś oszalał, Mister, kom
pletnie zbzikował. Słyszałeś, co powiedział doktor 
Marston? Ciężki wylew do mózgu. Ale oczywiś
cie on jest tylko doktorem z czterdziestoletnią 
praktyką. Nie poznałby...

— Może jednak da mi pan dokończyć, sir. — 
przerwałem. Mój głos był równie cierpki jak je
go. — Wiem, że jest doktorem. Wiem także, że 
ma słaby wzrok. Za to ja mam dobry. Dostrzeg
łem to, co on przegapił. Zobaczyłem ciemną smu
gę z tyłu kołnierzyka munduru Brownella... a 
czy ktokolwiek na tym statku widział jakąś pla
mę na koszuli Brownella? Nie bez powodu nazy
wali go Piękny Brownell. Ktoś go uderzył czymś 
ciężkim w ty ł szyi z ogromną siłą. Także pod le
wym uchem znalazłem lekkie zabarwienie. Widzia
łem je, gdy tam leżał. Kiedy zanieśliśmy go z bos
manem do magazynu cieśli, zbadaliśmy go razem. 
Pod prawym uchem miał mały siniak, a pod koł
nierzykiem ślady piasku. Ktoś uderzył go workiem 
napełnionym piaskiem, a kiedy już leżał nieprzy- 
tommy, zacisnął mu tętnice szyjne, aż zmarł. Idź
cie sami sprawdzić

— Beze mnie — mruknął Mcllroy. Widać było, 
że nawet jego monolityczne opanowanie doznało 
wstrząsu. — Beze mnie. Ja... wierzę w to abso
lutnie. Zbyt łatwo byłoby to obalić. Wierzę w 
całej pebni... ale wciąż nie mogę tego zaakcepto
wać.

— Do cholery, Pierwszy! — Bullen zacisnął 
pięści. — Doktor powiedział, że...

— Nie jestem lekarzem — przerwał Mcllroy  — 
ale wyobrażam sobie, że w obu tych przypadkach

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
--------  30 --------

objawy byłyby podobne. Nie można winić stare
go Marstona.

Bullen zignorował go i  obdarzył mnie swgm ko
mandorskim spojrzeniem w całej krasie.

— Słuchaj no, Mister — rzekł wolno. — Zmieni
łeś ton, co? Kiedy tam byłem, zgodziłeś się z 
doktorem Marstonem. Nawet sam wysunąłeś po
mysł ataku serca. Nie wyglądałeś...

— Była tam panna Beresford i pan Carreras — 
wtrąciłem. — Nie chciałem, żeby wysnuli nieod
powiednie wnioski. Gdyby się rozeszło po stat
ku — a musiałoby się tak stać — że podejrze
wamy morderstwo, to ten, kto jest za nie odpo
wiedzialny, mógłby zostać zmuszony do dalszej 
akcji, i  to szybkiej, żeby uprzedzić nasze działa
nia. Nie wiem, co mógłby zrobić, ale należy są
dzić, że byłoby to coś cholernie nieprzyjemnego.

— Panna Beresford? Pan Carreraś? —- Bullen

przestał zaciskać dłonie, lecz uńdać było, że nie 
na długo. — Panna Beresford jest poza wszelkim 
podejrzeniem. Ale Carreras? I  jego syn? Wsie
d li na pokład dzisiaj... i to w niecodziennych oko
licznościach. To by mogło pasować.

— Nie pasuje. Sprawdziłem. Przez ostatnie dwie 
godziny nim znaleźliśmy Brownella obaj Carrera
sowie byli razem albo w salonie telegraficznym, 
albo w jadalni. Są całkowicie czyści.

— To by zresztą było zbyt oczywiste — zgodził 
się Mcllroy. — Myślę, kapitanie, że czas byśmy 
zdjęli kapelusze przed panem Carterem. On je
den się kręcił po statku i  robił użytek z głowy, 
podczas gdy my siedzieliśmy tylko przebierając 
palcami.

— Benson — powiedział kapitan Bullen. Nic 
nie wskaźywało na to, by miał zdjąć kapelusz. — 
A co z nim? Jak on się z tym wiąże?

— Ano tak. — Położyłem na stole pusty notes 
telegrafisty. — Sprawdziłem ostatnią przyjętą 
uńadomość, która poszła na mostek. Zwykła prog
noza pogody. Czas: dwudziesta zero siedem. Ale 
na tym kawałku papieru zapisano jeszcze jedną 
wiadomość... w oryginale, na kalce i  na duplika
cie. Wiadomość ta jest niestety nie do odcyfrowa
nia, lecz dla kogoś dysponującego nowoczesnym 
sprzętem policyjnym wykrycie tego, co tam zosta
ło napisane będzie dziecinną zabawą. Jedyne co 
da się odczytać, to odcisk ostatnich dwóch cyfr 
zapisu czasu. Popatrzcie sami. Całkiem wyraźny. 
,33. To oznacza dwudziestą trzydzieści trzy. W tym  
momencie nadeszła depesza, tak pilna że nie cze
kając na rutynowy odbiór depesz na mostek

Brownell natychmiast sam tam zadzwonił.

(cdn)
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Gdańscy stoczniowcy finiszują z budową

„Dar Młodzieży”
przed Operacją Żagiel ’82

W IŚCIE SPORTOWYM TE MPIE gdańscy stoczniowcy l i-  nach materiałowych koszt fre- 
niszują z budową nowego polskiego żaglowca — „Daru Mło- gaty wyniesie blisko 700 min 
dzieży” . Jeszcze nie tak dawno informowaliśmy o zbiórce pie- zł, a dotychczas na społecznym 
niędzy, położeniu stępki, wodowaniu kadłuba, a obecnie trwa- koncie zebrano 200 m in zł i 
ją intensywne prace wykończeniowe, tak by za miesiąc (ko- 120 tys. dolarów. Dla pozysika- 
niec maja) nową fregatę mógł przejąć armator — Wyższa nia brakujących funduszy po- 
Szkoła Morska w Gdyni ł w ciągu następnego miesiąca przy- dejmuje się wiele inicjatyw, 
gotować żaglowiec do regat Operacji Żagiel ’82. m. im. wydania serii znaczków

TAK WIĘC czasu jest w yją t- J u to w y c h  % wizerunkami ra
kowe mało i należy tylko ży- s*uz?n5r<*  »gioweftw,
wić nadzieję, że pracownicy P ^ ó w e k  wydawnictwa
Stoczni Gdańskiej im. Lenina f“ *°«"aflc2n6’ a t^ Ize eostano: 
znani ze swej sjlldnośd, wy- S S ^ S f ^ E S S S *  ~

Szlakiem
Wyzwolenia Szczecina

Już 868 osób 
na liście 
zgłoszeń

TRWAJĄ ostatnie przy
gotowania organizacyjne 
do X X I Ogólnopolskiego 
Rajdu Szlakiem Wyzwole
nia Szczecina, nad którym 
patronat sprawuje nasza 
redakcja. Dotychczas w Od 
dziale Miejskim PTTK za
powiedziało udział w  im
prezie 868 turystów, głów
nie z terenu naszego miasta 
i  województwa. Na liście 
zgłoszeń są też entuzjaści 
turystyki z innych regio
nów kraju m. in. z kato
wickiego, poznańskiego i 
koszalińskiego.

Przypominamy, iż rajd 
odbędzie się 24 i  25 bm. 
na trasach jedno- i  dwud
niowych. Szlaki wyzwoli
cieli naszego miasta moż
na przemierzać pieszo, ro
werami, kajakami, motocy
klami i samochodami. Jak 
informuje OM PTTK pasta 
nowiono przedłużyć do 21 
bm. (środa) termin przyj
mowania zgłoszeń w siedzi 
bie oddziału przy al. Jed
ności Narodowej 49a.

Ze sportu szkolnego
Z W Y C IĘ Z C A M I f in a łu  w o jew ódz

k iego  szkół pods taw ow ych  w  te n i
sie s to ło w ym  zosta li uczn iow ie  
S zko ły  P ods taw ow e j n r  ł  w  G ry f i
cach przed Zb io rczą  S zkołą G m in 
ną w  P rze lew icach  i  Z b io rczą  Szko
łą  G m inną  w  O sin ie . In d y w id u a l
n ie  w śród  dz iew cząt zw yc ięży ła  A n 
na K o rn  z ZSG Osiną, na tom iast 
w  k a te g o r ii ch łopców  na jlepszy 
Okazał się A n d rz e j K a lin o w s k i.

Z W Y C IĘ Z C A M I f in a łu  w o jew ódz
k iego w  s ia tków ce  ch łopców  szkół 
ponadpodstaw ow ych, k tó ry  o d b y ł się 
w  G ry fic a c h , zos ta li uczn iow ie  
T e ch n iku m  M echanicznego ze Szcze
cina . W  w a lce  o p ierwsze m ie jsce 
d rużyna  T e ch n iku m  M echanicznego 
pokona ła  zespół T e ch n iku m  M echa- 
n iczno-E nerge tycznego ze Szczecina 
3:0.

W P Y R ZY C A C H  o d b y ły  się M ie j
sko-G m inne Ig rzyska  M łodzieży 
S zko ln e j w  p iłce  ręczne j dz iew cząt 
i  ch łopców  W śród dziew cząt i 
ch łopców  zw yc ięży ła  SP z Zabo- 
w a. O dby ł s ię  także I I  rz u t szko l
n e j l ig i  p rz e ła jo w e j uczn iów  szkół 
pods taw ow ych  re jo n u  pyrzyck iego . 
W  im prez ie  s ta rto w a ło  371 zaw od
n ik ó w  i zaw odn iczek z 9 szkół. W 
poszczególnych ka te g o ria ch  w ie ko 
w y c h  zw y c ię ż y li; D Z IE W C Z Ę T A  -  
ro c z n ik  1970 — I.  Z e lisko  (SP Rze- 
p lin o ), 1969 — M . Ś ledziona (SP
R zep lino ), 1968 — G. Zakrzew ska 
(SP R zeplino), 1967 — M. M a tk o w 
ska (SP R zep lino ); C H ŁO PC Y — 
ro c z n ik  1970 — D. M a lic k i (ZSG 
L ip ia n y ). 1969 — A. S osnow ski (SP 3 
P yrzyce ), 1968 — A. U rbanow icz  
(SP 3 P yrzyce), 1967 — J. M rocz
k o w s k i (ZSG Dolice).

W  G O LE N IO W IE  rozegrano f in a ł 
w o je w ó d z k i w  biegach p rze ła jo 
w y c h  uczn iów  szkół podstaw ow ych. 
W  poszczególnych ka te go riach  w ie 
k o w y c h  z w yc ię ży li: D Z IE W C ZĘ TA
— ro czn ik  1970 — B. Zem bal (ZSG
(C hojna). 1969 -  B. K a łużna (ZSG 
C ho jn a ) 1968 — G. Zakrzew ska
(SP R zep lino) 1967 — M. K a ja k  
(SP n r  41 Szczecin); C H ŁO P C Y  — 1979
— A. R óżak (SP 5 P o lice ), 1969 — 
T. Ję d ru s ik  (SP 4 Ś w inou jśc ie ). 1968
— M. S iepa łko  (ZSG (N ow e W a rp 
no), 1967 — G. Z e m b ik  (ZSG G ry 
fin o ).

swej solidności, wy- 
wiążą się z zobowiązania dob- ' 
rze i  w terminie. Start „Daru .» »  totalizatora «porto-
Młodzieży”  w Operacji żagiel g g *  aarama" aby
’82 byłby piękną okazją do pró ' ' 237M, sl“* “ Kze ™ ran“ ’ at>y 
by powtórzenia sukcesu „Daru ^*>™ ych monet
Ponwraa”  sprzed 10 lat, kiedy °  nommalnej wartości tysjąca 
to nasza fregata w Operacji Za *  na których widniałby wi- 
giel ”72 zajęła pierwsze miej- ze£,m ek nowe®> “ jS<»wca gCe Tymczasem zapadła ostatnio

o b o k  codz iennych  tro s k , z k tó - decyzja o przekazaniu zasłużo- 
ry m i b o ry k a ją  się budow n iczow ie  negO staruszka — „Daru Porno- 
te j p ro to ty p o w e j je d n o s tk i za ia t- r z a ”  Centralnemu Muzeum 
w iono  także k i lk a  is to tn y c h  D ro b ię - M n rs k ip rm i ™ r t r ia ń c lrn  a W r>  m ów . N a jw ię c e j k ło p o tó w  w  ub ieg- i«OT®Kiemu W UuanSiKU, a jego 
ły m  ty g o d n iu  — ja k  w y n ik a  z do- utrzymaniem zajmie się resort 
niesień z G dańska -  s p ra w iło  w ie - kultury. Przypomnijmy tu ,  że
lo k ro tn e  p rzek ładan ie  te rm in u  do- — o  ____  „ „stawy windy kotwicznej przez ty m  »Dar Pomorza zbudowany zo- 
razem naszą Stocznię im. A . W a r- stał w  1909 roku w Hamburgu,
l ^ & e n l9 2 9 , 
nych  prac w yposażen iow ych. Po- ^e SKiadek społeczeństwa Po
m yśln ie  n a tom ias t rozw iązano spra m o rz a  dla Szkoły Morskiej w 
wę żagli, k tó re  w  po łow ie  szyte Gdvni A GEDYM1N
są r. k ra jo w e j tk a n in y , w yp ro d u k o - ^ u y iu - 
w ane j pTzez g o rzow sk i „S t i lo n ”
(okazu je  się, że po lska  tk a n in a  jest 
n ie z łe j ja ko śc i), a d ru g ą  część za
ku p io n o  u  zachodniego dostaw cy.
Ogółem  na  uszycie żag li zuży je  się 
ok. 3 tys . m e tró w  k w a d ra to w y c h  
tk a n in y .

P rzy p ro je k to w a n iu  I budow ie  
fre g a ty  n ie  zapom niano o je j  a- 
t ra k c y jn y m  w y s tro ju . Bydgoska  
sp ó łd z ie ln ia  ręko d z ie ła  a rtys tyczn e 
go „M e b lo s ty l”  w y k o n a ła  „ re p re 
zen tacy jne ”  m eb le  do sa lo n iku  k a 
p itańsk iego , m esy o fic e rs k ie j,  a 
także ozdobne schody ze s ty lizo w a 
n y m i poręczam i 1 w ie le  e lem entów  
w ykończen ia  In n y c h  pomieszczeń.

OBECNIE problemem nr 1 — 
spędzającym sen z oczu lu
dziom zaangażowanym w budo 
wę żaglowca — jest kwestia 
zapłaty, bowiem po nowych ce

Półfinał Pucharu Polski 
siatkarzy

OD PIĄTKU do niedzieli 
siatkarze szczecińskiej Stali 
Stocznia uczestniczyć będą w 
Świdniku w półfinałowym tu r
nieju z cyklu rozgrywek o Pu
char Polski. W imprezie wezmą 
udział także drużyny: Avii 
Świdnik, Hutnika Kraków, Re
sursy Łódź. Awans do dalszych 
gier uzyskają dwa zespoły, któ
re zajmą najwyższe lokaty.

Kolarstwo

Wyścig „Orlików"
T R A D Y C Y JN IE  ju ż  od p ięc iu  la t 

do N ow ogardu  zjeżdża ją  n a jle p s i 
m łodz i ko la rze , b y  s ta rtow ać  w  o-

III liga piłkarska
Ion ia  L . 2:1. P o lon ia P. - Stocz-
n iow lec  0:1. W arta -  W isła 1:0
Po lon ia  B — M ieszko 0:0. CelUlo-
za — G w a rd ia  3:2. D ozam et 
ch la  1:0.

-  Le-

T A B E L A
ł,  A rk o n la 28:8 35—15
2. Celuloza 23:13 24—19
3. P o lon ia  L, 22:14 37-24
4 Lechia 22:14 18—11
S Stocznio%viec 21:15 24—18
8 G w ard ia 20:16 33—23
7 W arta 20:16 23—20
8 Dozainet 19:17 21—17
9 P o lon ia  B. 18:18 18—22

10 Flota 13:23 18—25
t l  Polon ia  P. 13:23 19 -30
12 Mieszko 12:24 17—29
13 Wisła 11:25 14—Ó4
i4 G ó rn ik 10:26 18—ri*

Udany start
młodych kajakarzy

W W A ŁC Z U  o d by ła  się ogó lno
polska ko n su lta c ja  ju n io ró w  m ło d 
szych w  ka ja k a rs tw ie . W śród dz iew 
cząt, zaw odn iczka  szczecińskiego 
W isko rdu . c z ło n k in i k a d ry  m łodz ie 
żow e j — M ałgorza ta  W aw rzyn ia k  
za ję ła  I  lo ka tę  w  w yśc igu  k -1 na 
dystans ie  500 m e tró w , a je j k lu 
bo w y  ko lega  Ja n  W icew ski, członek 
k a d ry  n a rodow e j ju n io ró w  b y ł 
p ie rw szy  w  w yśc igu  c-1 na d y 
stansie  1000 m e tró w . Z a w o d n ik  ten  
został pow o ła n y  do re p rezen tac ji 
P o ls k i ju n io ró w  na tró jm e cz : CSRS 
— W ęgry  — P o lska, k tó ry  rozegra
n y  zostan ie 21 i  22 m a ja  w  B ra ty 
s ław ie.

g ó łn o p o ls k im  w yśc igu  o pu ch a r d y 
re k to ra  P rzeds ięb io rs tw a B udow 
n ic tw a  Roln iczego. Tegoroczna im 
preza rozg ryw a n a  będzie w  dn iach  
23—25.04.82 r .  W p ie rw szym  d n iu  za
w o d n ic y  ścigać się będą na d ys tan 
sie 120 k m . D ru g i etap sk łada ł się 
będzie z dw óch części. Do p o łu d n ia  
ko la rz y  czeka in d y w id u a ln a  jazda 
na czas, na dystans ie  17 k m . Po 
po łu d n iu  na tom iast zaw odn icy  będą 
m usie li pokonać dystans 80 km . 
O sta tn i trz e c i e taę to  k ry te r iu m  
u liczne  na dystansie  51 k m , k tó re  
rozegrane zostanie w n iedzie lę . Jak 
co ro k u  w  w yśc igu  ty m  bierze 
u dz ia ł w ie lu  u ta le n to w a n ych  k o la 
rzy . W arto  wspom nieć, że u b ie g ło 
rocznym  zwycięzcą tego w yśc igu  
jes t Rom an Jasku ła , k tó ry  k a n d y 
d u je  do re p re ze n ta cy jn e j „s z ó s tk i”  
na W yścig  P o ko ju . (k)

Jarosław Biernat o meczu Gwardia -  Pogoń

Idealny remis..,
W ŚRODĘ trzy zalegle 

mecze o mistrzostwo p ił
karskiej ekstraklasy. Gór
nik gra z Zagłębiem, Stal 
z Bałtykiem i Gwardia z Po 
gonią. Bezpośrednio po wy 
stępie w stolicy portowcy 
udadzą się do Sosnowca, 
gdzie zamieszkają przed 
sobotnim pojedynkiem w 
Zabrzu z Górnikiem

O spotkaniu Gwardia — 
Pogoń i  aktualnej sytuacji 
naszej drużyny mówi p ił
karz MKS Pogoń, członek 
kadry młodzieżowej — Ja
rosław Biernat.

— Gwardia to zespół, który 
preferuje podobny styl gry jak 
Pogoń. 1 tak jak nam wiedzie 
się je j ostatnio nie najlepiej. 
Myślę, że przyczyną obniżenia 
lotów przez warszawską „jede
nastkę”  jest znaczny udział w 
szeregach tej drużyny młodych 
zawodników, nie wytrzymują
cych ekspresowego tempa wio
sennych gier. Brak też w Gwar 
dii tzw. długiej ławki, toteż w 
przypadku kontuzji, któregoś z 
czołowych graczy, nie ma ich 
kto zastąpić.

Aktualnie najmocniejszymi 
atutami zespołu gwardzistów 
są: Kraska i  Banaszkiewicz, sy
gnalizujący ostatnio wyraźną 
zwyżkę formy — Baran oraz 
fila r drużyny — Dziękanowski. 
Ostatnio nie grał on z powodu 
kontuzji. Nfe wiem więc czy 
wystąpi w spotkaniu przeciwko 
Pogoni.

Z Gwardią graliśmy dotych
czas 27 razy, uzyskując idealny

remis: 9 zwycięstw, 9 porażek 
i  9 gier nie rozstrzygniętych. 
Stosunek punktowy wynosi 
27:27 a różnica bramek 33—33. 
W wiosennej rundzie, grając ze 
stołeczną jedenastką”  w Szcze
cinie, uzyskaliśmy zwycięstwo 
3:1.

Choć u> środę wystąpimy na 
obcym boisku, spróbujemy po
walczyć o 2 punkty. Mecze z 
gwardzistami mają pewną spe
cyfikę. Przychodzi na nie sto
sunkowo niewielu kibicóio, to
też gra się tam spokojniej, niż 
na innych stadionach.

Chcąc zwyciężyć musimy jed
nak grać bardziej skutecznie. 
Nasza nieporadność w wykań
czaniu akcji jest największym 
mankamentem zespołu. Widzę 
też iż brak nam doświadczenia 
niezbędnego do gry w ekspre
sowym tempie, które znacznie 
lepie) znoszą bardziej rutyno
wane zespoły, co zresztą wyra
źnie widać, gdy patrzy się na 
tabelę. Tak jak i moi koledzy 
marzę o wywalczeniu medalo
wej lokaty. Jest jeszcze cień 
nadziei, że się to uda. Ja jed
nak nie jestem optymistą. Gdy 
patrzę na kalendarz spotkań i 
realnie rozważam szanse posz
czególnych zespołów, widzę Po
goń na finiszu, gdzieś w środku 
tabeli — na 7—8 miejscu. Me
cze nie wychodzą nam bowiem 
tak jak byśmy chcieli, prawie 
rocale nie trenujemy, wciąż sie
dząc na walizkach, co w sumie 
sprawia iż jesteśmy słabsi niż 
jesienią. W sporcie bywa jedi 
nak różnie i chciałbym się w 
stooich przewidywaniach pomy-
iić„. (jg)

Pełna asekuracja...
N IE D Z IE L N Y  mecz Pogoń — 

W idzew  na d ługo  zapewne po
zostanie w  pam ięci szczeciń
sk ich  sym p a tykó w  fu tb o lu , 
ja k o  jedno  z na jlepszych  spo t
ka ń , s toczonych na stad ion ie  
p rzy  u l.  Tw ardow skiego . Na
sza d ru żyn a , choć w ykaza ła  
słabą skuteczność strze lecką, 
często je d n a k  za tru d n ia ła  bram  
ka rz  a gości — K lepczyńsk iego .

N a zd ję c iu : ło d z ia n in  podczas 
ledne j ze sw ycb lic zn ych  in 
te rw e n c ji,  asekurow any przez 
B onka (n r  9) i  W ożn iaka  (n r 
14).

Fo to .: J. U n d to

.Szukamy olimpijskich

talentów"

Udana impreza 
na basenie WDS
U D A N Ą  im prezę  zo rg an izow a li z 

okaz ji! „ D n i O ilm jp ijeżyk  a”  d z ia ła 
cze O kręgowego Z w ią zku  P ły w a c 
k ie g o  p rzy  w spó łudz ia le  W ojew ódz
k ie j K o m is ji P K O l. P onad 160 
u czn ió w  ł  uczenn ic  ze szkó ł pod
s taw ow ych  S ta rg a rd u  o raz szko ły  
sp o rto w e j n r  64 ze Szcz-ectna s ta r
to w a ło  w  zawodach p ły w a c k ic h  pn. 
„S zu ka m y  aflim pa,jsikich ta le n tó w ” . 
N a jlepszym i p ły w a k a m i okaza li się 
uczn iow ie  ze Szczecina, k tó rz y  
t r iu m fo w a li w e w szys tk ich  k o n k u 
renc jach . Na w y ró żn ie n ie  zasługują 
przede w szys tk im  G. R yp iń ska , k tó  
ra  w y g ra ła  4 k o n k u re n c je  d la  
dz iew cząt ro czn ika  1972. W  te j sa
m e j k a te g o r ii w ie k o w e j A . C ho- 
Łupfca zw yc ię ży ł na 3 dystansach, 
podobn ie  ja k  O. G orra , w  ka te 
g o r ii ro czn ika  1973.

Zaw ody te  m ia ły  ba rdzo  u ro czy
stą oprawę. M iędzy  in n y m i odczy
ta n y  b y ł A p e l O lim p ijs k i a na
g ro d y  d la  zw ycięzców  w ręcza ła  b y  
ła  p ływ aczka  — o lim p ijs k a  — Do
ro ta  Brzozow ska. (k)

Ewa gola!

Remis Iskry
„JEDENASTKA”  piłkarska

Iskry Mierzyn rozegrała pierw
sze w tym sezonie wyjazdowe 
spotkanie, walcząc we Wrocła
wiu przeciwko miejscowemu 
Pafawagowi, aktualnemu wicemi 
strzowi kraju. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1 
(0:0). Szczecinianki uzyskały
bramkę jako pierwsze — w 
48 min. ze strzału Urszuli 
Franków.

XVIII RTN

Gry brydżowych
teamów

D ZIŚ  o godz. 17 w  k lu b ie  „T ra n s ”  
p rzy  u l. Pow stańców  WLkp. odbę
dzie  się tu rn ie j b ryd żo w ych  tea
m ów , ro zg ryw a n y  w  ram ach X V I I I  
R TN

W ŚRODĘ w  k lu b ie  „P o d  W ie
żą”  p rzy  u l. R yb a c k ie j 1 rozpocz
ną się o godz. 17.30 o tw a rte  e lim i
nacje do m is trzo s tw  P o lsk i pa ram i 
w  b ryd żu  spo rtow ym .
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WTOREK,
20 KWIETNIA

DZIŚ:
Czesława, Agnieszki 

JUTRO:
Bartosza, Anzelma

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, przejściowo duże. 
Temp. do 13 st., w strefie 
brzegowej Bałtyku  — 8 st. 
Wiatry słabe i  umiarkowa
ne, północno-wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie c iś
n ie n ie  w y n o s iło  1021,2 hPa (706 
m m  Hg). W c iągu d n ia  n ie 
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

W SPÓŁCZESNY — n ie czyn n y ; P O L
S K I <Sala ę*rób) „ In fe rn o ”  g. 17.

KI NA

TW O  — Z d ro je ; C H IR . DORO
S ŁY C H  — I I I  P om o rza n y ; W EW N
— R e jonow y.

PR ZYC H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojc iectia  
7; D L A  DORO SŁYCH — al. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g. 16—7; STO 
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j — g. 20—7; u l. Nad Odra
20 -  g. 8—18.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d t ru tk i 
1 tle n ) te l. 371-55; A L . P IA S TÓ W  SO
— te l. 465-17; M A R C IN A  i  -  te l 
22-21-09; S TO ŁC ZY N , Nad O drą 20
-  te l. 239-422; D Ą B IE  G ry fiń s k a  15
-  te l 612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  -  te l. 425-26 
i  446-46 — g. 7—18.

K O LE JO W A  -  te l. 935.

U S ŁU G O W A — te l. 428-14 i  473-11. 

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 

S T A N  DRÓG -  te l. 980 — g. 7—21. 

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO -  te l, 397; 
S T R A Ż  P O ŻA R N A  — te l. 998; PO
G O TO W IE  DROGOW E -  te l 181; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G AZO W E  - 
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I K A N A L IZ A C J I — te l 994; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — te l.

20.15 F ilm  d o ku m . „K a m e ra  na 
F e llin ie g o ” . 21.10 K in o  m in ia tu r . 
21.40 „S p ó r”  — now e la . 21.50 W w y 
tw ó rn ia c h  f i lm o w y c h  M oskw y. 22 
F ilm  na dobranoc.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rog ram ie .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.36 Jęz. a n g ie lsk i. 15.05 Jęz. ro sy j 
sk i. 16 S p o rt i  zabawa. 17.15 Jak  by 
to  by ło . 17.45 „C z y  n ie  zna pani 
F roeb la?” . 18.30 B a jk a  rysunkow a  
„N a jm n ie js z y  k a rz e łe k ” . 19 Prze
g ląd. 19.30 K ro n ik a . 20 Lo u is  Pa
s teu r — cz. I I .  21.25 O braz przez te 
le fo n . 22.10 K ro n ik a . 22.25 M uzyka  
F,r. Schuberta .

ŚRODA

7.55 Jęz. a n g ie lsk i. 9.20 K ro n ik a . 12 
P ro g ra m  m uzyczny. 16.55 O m ów ie
n ie  p ro g ra m u . 17.05 G im n a styka
17.15 S po rt. 18.60 TV  dziecięca, l i  
Z aw ody . 19.® P rognoza pogody, Kro 
n lka . 20 S tu d io  H a lle . 21 D zień  na 
Zachodzie. 21.35 K ro n ik a . 21.50 Sport.
22.15 F ilm  T V  NRD „M ą ż  i  żona” . 
23.35 W iadom ości.

R A D I O

D E L F IN  (te l. 468-78) „39 s to p n i”  g. 
13.15, 15.45, ang., 1. 12; środa : g. 0
11, 13.16, 15.45, 18; COLOSSEUM (te l. 
458-18) „K a p ita n  h a jd u k ó w "  g. 1S, 
ru m ., 1. 12; „C ena  s tra ch u ”  g. 17, 
16, USA 1, 18; ś roda : „G lin a  czy 
ła jd a k ”  g. 15, 17.15, 19.30, f r „  1. IB; 
KOSM OS (te l. 380-04) „V a b a n k ”  g. 
9, 11.80, 14, 16.30, 19, poi.. 1. 15 (w to 
re k  1 środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ B łę k itn y  p ta k ”  — g- 15.30, radź .; 
„O s ta tn i poc iąg  z G un  H i l l ”  g.
17.30, 19.30, U S A , 1. 15; środa- „P o 
w ró t  Mecha g o d z ili!”  g. 15.30, jap.. 
1. 12; „C om a”  g. 17.15, 19.30, USA. 
I.  18; P O LO N IA  (te l. 22-18-34) „M o - 
to d ra m a ”  g. 14.30, p o i.; „G angste 
rz y  szos”  g. 16.®, kanad., 1. 15; 
„B ia ły  M u rz y n ”  g. 18.30, po i., a rc h i
w a ln y . 1. 15 (w to re k ) ; P IO N IE R  
(te ł. 475-92) „B a lla d a  o  k a p ry ś n e j 
k ró le w n ie ”  g. 16. p o i.; „P rz y g o d y  
A l i  B aby  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 17. 
radź., I. 12; „ J a jo  węża”  g. 19.30, 
R F N , l .  18; środa : „W ę d ru ją c y  m iś ”  
g. 10, 16.30, po i.; „W a k a c je  d la  psa”  
g. U , 13, 15, CSRS; „R y ś ”  g. 17.30, 
po ł., 1. 15; „J a jo  węża”  g. 19.30 
R F N , 1. 18; K O R A B  -  „12 p rac 
A s te r ix a ”  g. 17, f r . ;  „S o b o w tó r”  g.
18.30, ja p ., 1. 15; D R U Ż B A  (te l. 353- 
05) „M iło s n e  życ ie  B ud iim ira  T ra j-  
k o v ic ia ”  g. 16, 18, ju g ., i. 12; Z A 
M E K  — „W d o w ie ń s tw o  K a ro lin y  
Z a s le r”  g. 17.30, ju g ., I. 18; M ARS 
— „S z k a r ła tn y  p ira t ”  g. 16.30. 17.30.
10.30, U SA, 1. 15; SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „Czas A p o k a lip s y ”  g. 16.30
19.30, USA, 1. 18; P R Z Y JA Ź Ń  (Z d ro 
je )  „R a m io n a  A fro d y ty ”  g. 17.30, 
ru m .; „D z ie d z ic tw o ”  g- 19.30. ang. 
1. 18; 1 M A J  (Żydów ce) „O ld  S ure- 
h a n d ”  g. 18, ju g ., 1. 12; R O B O T N IK  
(P yrzyce ) „ K r ó l  C yganów ”  U SA, 1. 
18; IN A  (S ta rg a rd ) „N arzeczona na 
n ib y ”  CSRS, 1. 18; „U n k a s  — o s ta t
n i  M o h ik a n in ”  ru m .; D A R  (S ta r
ga rd ) „P o s trz y ż y n y ”  CSRS, I. 15; 
„D z ie c i w śród  p ira tó w ”  ja p .; W I
S Ł A  (G o len iów ) „Czas A p o k a lip s y ”  
U S A , 1. 18; „M o ja  A n fis a ”  radź., I.
12.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  in 
fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M : S ta ro m łyń ska  27 —
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w .; S tare srebra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S ztuka  p o lska ; W ładz
tw o  K s iążą t P o m o rsk ich ; Św iecz
n ik i  i  la m p y  ze z b io ró w  w ła 
snych  g. 11—17; S T A R O M ŁY Ń S K A  
1; P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. 11—17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: Polska nad 
B a łty k ie m  przed  l  000 la t ;  P rz y 
roda  m o rza ; - G ospodarka  m orska 
na Pom orzu  Z achodn im  1945—1973; 
D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po
m orzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; P rzy rzą d y  1 pomoce 
n a w ig a cy jn e  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz 
na g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — pi 
R zep ichy — D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w spółczesności; Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-lecia; 
P ro b le m y  och ro n y  ś rodow iska  na
tu ra ln e g o  w  Szczecinie i  reg ion ie  
szczec ińsk im  g. 11—17; Z A M E K  — 
Gwasze i  te m p e ry  Z ie m o w ita  Sza
m ana; M a la rs tw o  B. W a lkn o w sk ie - 
go — g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 
(d y ż u r op a rze n io w y ); D Y Ż U R  OG Ó L 
N Y  — U n ii L u b e ls k ie j;  PO ŁO ŻN IC

PR O G R AM  I
14.30 TTR . 15.40 P rog ram  dnia. 15.45 
K w a d ra n s  z A rie le m . 16 D la m ło
d ych  w id zó w  „Jes tem  na jlepszy” , 
16.35 D la dz iec i „S ezam ” . 17 D z ien 
n ik . 17.30 W śród  łą k  i  w ód. 17.50 
P iosenk i M a r i i  Czubaszek śpiewa 
Ewa Bem . 18 In te rs tu d io . 18.30 
W szystko  o re fo rm ie  — za tru d n ie 
nie . 18.50 D obranoc. 19 „R o z ry w k a  
z D w ó jk i” . 19.20 „10 m in u t z U rszu
lą  P o p ie l” . 19.30 D z ie n n ik . 20 15 
„Z b u n to w a n a ”  — f i lm  T V  w ł. 21.25 
P r. red. ro ln e j „ Z  p o ls k ie j m ą k i 
p o lsk i Chleb” . 22.10 P o lska — Wę
g ry , p róba  b ilansu  — rep. fE m .
22.30 D z ie n n ik . 22.50 M e lod ia  na do
branoc.

PRO G RAM  I I

17 Jęz. ro s y js k i. 17.30 Jęz. fra n c u 
sk i. 18 W izy ta  w  u z d ro w isku  L ą 
d e k -Z d ró j. 18.15 P ow tó rzen ie  e p ro 
g ram u  I  z soboty  i  n ie d z ie li — z ło
ta  p ły ta  Iza b e li T ro ja n o w s k ie j.  19 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ienn ik .
20.15 W to re k  m elom ana. 21.15 T V  
Szczecin na a n te n ie  D w ó jk i 21.15 
L ice u m  M o rsk ie  — rep. 21.30 K s iąż
nica szczecińska. 21.45 Szczeciński 
T yd z ie ń  T e a tra ln y . 22 „T a k  się m ó
w i” . 22.15 K w a d ra n s  z A rie le m .

Śr o d a  
p r o g r a m  i

6 1 6.30 TTR . 9 Chem ia d la  k l.  V I I I .  
10 D z ie n n ik . 11 Praca, te ch n ika  dia 
k i.  I I I .  11.55 F izyka  d la  k l.  V II.
14.30 TTR . 15.25 N U R T  -  M atem a
ty k a . 15.55 P ro g ra m  d n ia  16 T ea tr 
d la  D z iec i „K a p ita n  A l i  i  jego 
pies” . 16.25 D la  p rzedszko laków  
„ T ik - ta k ” . 17 D z ie n n ik . 17.30 L o 
sow anie Express L o tk a  i  Małego 
L o tk a . 17.45 O pole 79 — p iosenk i 
35-lecia. 18 „P oez ja  m ów ię  — P o l
ska m yślę ”  — w o js k o w y  p rog ram  
h is t. 18.30 Im p u lsy . 18.50 Dobranoc.
19.15 D roga do zw ycięstw a. 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  T V  na św iecie  
„K lo w n ”  (radź.). 21.35 T e a tr T V  
„B y łe m  i  ja ”  22.45 D z ie n n ik . 23 0$ 
P ieśn i R achm an inow a śpiewa Leo
n a rd  A n d rz e j M róz.

PR O G R AM  n

15.55 P rog ram  dnia. 16 Jak w p ro 
wadzać re fo rm ę  gospodarczą. 17 Jęz. 
a n g ie lsk i d la  zaaw ansow anych. 17 30 
Z  p o ko len ia  na poko len ie . 18 Ma-

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 18, 17, 18, i*. 
20 *2. 23.

13.55 S tu d io  R elaks. 14.05 Przeboje., 
p rzebo je , p rzeboje... 14.50 W iersze 
Leopolda S ta ffa . 15.10 S tu d io  M ło 
d ych . 16.05 M u zyka  1 A k tu a ln o śc i. 
16.40 P o lsk ie  p ieśn i ! m elodie. 17.10 
D zień  w  Polsce — fe lie to n . 17.15 
K o n c e rt d n ia . 18.05 Czas re f le k s ji.
18.30 S o liśc i w  naszym  s tu d iu  — 
S te fan  Aszkenaze. 19.30 Z  naszej fo  
n o te k i. 20.05 K a le jd o sko p  dnia. 21 
K o m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  sporto 
wa. 21.15 W ie lk ie  dzie ła  — w ie lc y  
w y k o n a w c y . 22.10 R ad iow y tygod 
n ik  k u ltu ra ln y .  22.50 Śpiewa Cze
s ła w  N iem en. 23.40 Jazzowa dob ra 
nocka.

PRO G RAM  □

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 15.30. 21.30
23.50

13.05 Ze w si i  o w si. 13.50 W ięcej, 
le p ie j,  now ocześnie j. 14 A lb u m  ope
ro w y . 14.30 W odorosty . 14.50 P ły ty  
z k o n c e rtó w  zespołu. 15.15 N U R T  — 
N a jnow sza h is to r ia  P o lsk i. 15.40 L u 
dzie 1 ich  pasje. 16 M uzyczne in 
term ezzo. 16.10 T ydz ień  k u l tu r y  ję 
zyka . 17 T y lk o  d w ie  godz iny. 19 
K o m p o z y to r tyg o d n ia . 19.35 - Ś w ia t 
baśni. 20 M uzyczny  seans f ilm o w y .
20.45 Jęz. n ie m ie ck i. 21 R ec ita l w ie 
czoru. 21.40 W ieczór I łte ra c k o -m u - 
zyczny. 21.50 Z m u s ił do tańca aa- 
w e t ka m ie n ie  c z y li ś w ia t s z tu k i 
Sergiusza D iag ilew a . 22.10 Ś w ia t 
m u z y k i w spółczesnej. 22.50 Proza w 
odc in ka ch  „ K r o n ik i ” . 23 Jazz dla 
w szys tk ich . 23.40 Poezja na dob ra 
noc.

PRO G RAM  I I I

13.10 P o w tó rka  z ro z ry w k i. 14 S ły n 
ne sym fo n ie  rom antyczne. 15 Ser
w is  T ró jk i.  15.05 A u d y c ja  o o lltycz - 
na. 15.25 M uzyka  M ło d e j G enerac ji. 
16 Zapraszam y do T ró jk i.  19 M a
gazyn. 19.30 M u zyka  w  s ta ry m  W ied 
n iu . 19.50 „Czas n ie tope rza ” . 20 Ca
ły  ten  ro c k , 20.40 Z  k o le k c ji W ac
ła w a  Sadkow skiego . 21 D uke  E llin g  
to n  1 jego  m uzyka . 21.30 Erazm  z 
R o tte rd a m u . 21.45 M u zyka  poważna.
22.45 „24 godz iny  w  10 m in u t” . 23 
Zapraszam y do T ró jk i.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19. 22.30

14 Z m uzycznych  nagrań  b ra tn ich  
ra d io fo n ii.  14.30 Nowe nagran ia  ra 
d iow e. 15.05 Panoram a lite ra cka .
15.30 P o p o łudn ie  m e lom ana. 17.05 No 
wości fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 
A ch  te  n e rw y. 17.20 P opo łudn ie  m ło  
d ych . 17.50 Szczecińskie  nagrania. 
18 « K la s y c y  m u z y k i ro z ryw ko w e j.
18.30 W ż yc iu  ja k  p rz y  ka rta ch
18.50 M uzyka . 19.05 K la sycy  m uzy
k i  ro z ry w k ę w e j (cz. I I ) .  19.30 W ie
czór w  f i lh a rm o n ii.  21 K lu b  S te
reo. 22.40 Nocne d iv e rtim e n to . 23.30 
G łosy, in s tru m e n ty , nastro je .

le fo n  1 2 pom ieszczenia 
nadające się na w a r
sz ta t Pogodno, zam ien ię  
na 2 m ieszkania Tel. 
711-37. 6474-G
P IL N IE  w y n a jm ę  M-2 
lu b  p o kó j z k u c h n ią  
(n ie w yk lu czo n e  stare 
bu d o w n ic tw o ). O fe rty  
B iu ro  'Ogłoszeń Szcze
c in  6477.
P IE L Ę G N IA R K A  z mę
żem | dz ieck iem  zaopie 
k u je  się starszą osobą 
w  zam ian  za m ieszka
nie , O fe rty  B iu ro  Ogło
szeń Szczecin 6490.

SPR ZE D A Ż

F IA T A  126 (1979) 18 006 
k m  — sprzedam . Ul. 
S pó łdzie lcza 38. 6424-G
SYRENĘ de L u x e  (1977) 
w  bardzo  d o b ry m  sta
n ie  — sprzedam . Te l. 
349-66. 6481-G
F IA T A  126p (1979) z do 
w o d u  w y ja z d u  sprze
dam  U l. Szafera 74/2.

64OT-G
F IA T A  126 nowego — 
sprzedam. Tel. 396-97.

p i a n i n o  używ ane  — 
ku p ię . 435-83.

1875-G

ROŻNE
COLOR te lepogo tow ie  
— M a ria n  U znańsk i — 
23-24-96. 6231-G

TELE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  U znańsk i — 
22-85-97 71'27-G

TELE P O G O TO W IE  —
Jan B u g a js k i — 22-71-46.

7182-G

TELE P O G O TO W IE  —
B ru n o n  Ja k im o w ic z  — 
381-51 5713-G

TELE P O G O TO W IE  —
W aldem ar C ze rn ik  — Po 
godno — 809-04 5097-G

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38.

6838-G

N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych , te l 758- 
50 E dw ard  Skoczek.

2146-0

O C IE P L A N IE  d rz w i tą 
p ie  e rką  — M a ria n  Książ 
k ie w ic z  230-840 7430-G

EKSPRESOW E c y k lln o -  
w a n ie . te l. 708-53 — Ja n  
P e n ka lla  7U4-G

P R Z E P R O W A D Z K I _
R yszard S akow icz, te l. 
22-04-70 7368-G

P R A C O W N IA  Z asłon  i  
F ira n  w z n a w ia  d z ia ła l
ność w  n o w ym  lo k a lu  
p rzy  u l. Fe lczaka 8 — 
Iza b e lla  Jarm użew ska.

6648-0

M E B L O S C IA N K I poleca 
sk lep  Szczecin, u l  U - 
ła ń ska  18a. 6492-G

A U D I GOL zam ien ię  na 
F ia ta  126p. Tel. 22-59-17.

5863-G

Z A G IN Ą Ł  c za rn y  pudel. 
Znalazcę proszę o w ia 
dom ość: te l. 22-71-57.

7961-G
K U L A W Y . b ia ło -ru d y  
cocke r-sp a n ie l zaginął. 
U p rze jm ego  znalazcę 
proszę o z w ro t — w ła 
śc ic ie lka  5 L ip ca  la

L O K A L E

3 PO KO JE, ku chn ia , ła 
z ienka  s ta re  b udow n i
c tw o  nada jące  się na 
dz ia ła lność usługową za 
m ien ie  na 3-ookolow e 
nowe b u d o w n ic tw o  Wa 
ra n k i do uzgodnien ia  
Tel. 399-37 6463-G
M IE S Z K A N IE  3 pokoje 
ku ch n ia , łaz ienka . 90 m 
k w  śródm ieście , zatnie 
n ie  na dom ek może być 
p rzeznaczony do sprze
daży Tel. 399-37

M IE S Z K A N IE  2 pokoje 
ku ch n ia , ła z ie n ka  orzed 
p o k ó j c o .  etażowe, te -

D ĄC H  m ałego F ia ta  
126p, rudego  lisa sprze
dam  Szafera 98/4.

6480-G
S U K IE N K Ę  k o ro n k o w ą  
do k o m u n ii — sprze
dam. 1 M a ja  8/30 (16—19) 

6482-G
L IS Y  po la rne  ga rbow a
ne sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
6478
B Ł A M  ka ra k u ło w y , czar 
n y  sprzedam . Te l. 82-13 
06 (17—20). 6465-G
G A R N IT U R  fra k o w y  an 
g ie is k l sprzedam . Tel. 
475-96. 6462-G

ZG U BY

Z G U B IO N O  zegarek O- 
mega C o n s te lla tio n  — 
dla zna lazcy 50 000 zł. 
Te l. 745-95 7706-G
E L E K T R O N IC Z N Y  ze
ga rek  zgub iono  w  P a r
k u  K asp row icza . U czci
w ego znalazcę proszę o 
In fo rm a c je  te l. 726-28.

7702-G
ZG U B IO N O  pieczą tkę  o 
tre ś c i: K o n w o je n t
P T H W  n r  187. 7940-G
Z O F II S U R D Y K  sk ra 
dziono  w k ła d k i S 720554.

720555, S 720556 oraz 
k a r ty  w o je w ó d zk ie  D 
54437, S 54438 . 7717-G
JO L A N T A  K A L IŃ S K A  
zgub iła  w k ła d k i zaopa
trzen ia  033249 i  033250.

7712-G
JA D W IG A  K A M K E  zgU
b iła  w k ła d k ę  n r  020174.

7704-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk i  
żyw nośc iow e !  w o je 
w ó d zk ie  o raz  w k ła d k i 

nazw iska Szczukie- 
w icz  Jan ina . Jarosław . 
H a lina , Z b ig n ie w . A n 
d rze j. Leszek. M arek, 
n r  w k ła d e k  932093. 932115. 
932094. 932095, 932096.
932097. 932073 i  c ó rk i G ry  
maszewskie.1 E lżb ie ty  
n r  w k ła d k i 932073.

7842-G
W A N D Z IE  O RDZIE
skradz iono  w k ła d k ę  n r 
“  843671. 7754-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  za 
ooa trzen low ą  n r S 86055 
na nazw isko  Zdzis ław  
B o rk o w s k i. 7749-G
U LE G ŁA  zniszczeniu 
w k ła d k a  S 420436 L u c y 
n y  W ó jc ik . 7748-G
Z B IG N IE W O W I BRZO- 
Z O W S K IE M U  sk radz io 
no w k ła d k ę  do dow odu 
osobistego n r  S 492136.

7798-G
JO L A N C IE  M A C H A LE
sk radz iono  w k ła d k ę  S 
787146. 7788-G
Z U Z A N N IE  R EPTA — 
sk radz iono  k a r ty  w o je 
w ódzk ie  „ K ” . 7779-G
B A R B A R A  K O W A L . 
C Z Y K  zgub iła  w k ła d k ę  
zaopatrzen iow a seria  S 
679707. 7773-G
B O G D A N  JA D W IG A . 
M A R IU S Z . R O BERT SE
N IO R O W IE. Z gub ili
w k ła d k i zaopatrzen ia  n r  
398949. 398550, 398951,
7732 7772-G
S K R A D Z IO N O  to re b k ę  
z k a r tk a m i zaopatrze
n io w y m i i  w k ła d k ą  do 
dow odu  osobistego n r  S 
179038 na n azw isko  L i 
d ia  B rzozowska.

7761-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk i  
w o je w ó d zk ie  na n a zw i
sko H e n ry k . Beata. Sta 
n is ław a  S zydłow scy.

7755-G
A N D R Z E J DO M BR O W . 
S K I z g u b ił w k ła d k ę  za
o p a trzen iow ą  n r  195408.

7831-G
Z G U B IO N O  k a r tk i  żyw  
nościowe 1 w o je w ó d zk ie  
ty p u  M . K . D. D. na 
nazw isko  Sanis ław . Te
resa Renata. B ogusław  
O w sianka oraz  wo1e- 
w ódzką  na nazw isko  
A d o lf Ma lo c h  7837-G 
IW O N A  G O J D * zgub iła  
w k ła d k ę  do dow odu n r  
606579 7763-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 16 kwietnia 1982 roku 

po krótkiej chorobie 
zmarła nasza ukochana 

Zona, Mama, Teściowa, Babcia
śp.

Janina Ignaszafe

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku żalu

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się 21 kwietnia br. 
o godz. 12 na Cmentarzu Central

nym.

17 kwietnia 1982 roku 
zginęła śmiercią tragiczną 

ukochana Córka

Iwona Świderska
Wystawienie zwłok w kaplicy szpi
talnej na Pomorzanach 22 kwiet
nia br. o godz. 10.45. Msza żałobna 
odbędzie się w kościele w Dąbiu 

o godz. 12.

17 kwietnia 1982 roku 
zginął śmiercią tragiczną 

nasz ukochany Syn i Brat

Marek Kubikowski
Wyprowadzenie zwłok z kościoła 
w Dąbiu 22 kwietnia br. o godz. 12.

RODZINA

ZA K ŁAD  
TRANSPORTU  

SAMOCHODOWEGO  
przy SSR 

w Szczecinie
ul. Ludowa 13, tel. 387-04 

odsprzeda
jednostkom gospodarki uspołecz 
nionej lub osobom prywatnym

3 szt. silników 
do samochodów typu IF A

S iln ik i k w a lifik u ją  się do pierw  
szej naprawy głównej,

1272-K

PRZETARG
ZAKŁAD

TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 

przy SSR w Szczecinie 

ogłasza I  przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu Barkas B-1000. nr
silnika 165408. nr podwozia 115739. rok 
produkcji 1976 Warunkiem przystąpienia 
do przetargu jest wpłacenie wadium w wy 
sokości 10 proc. ceny wywoławczej w ka
sie tut. zakładu najpóźniej w przeddzień 
przetargu Cena wywoławcza pojazdu 87 
tys. zł Przetarg odbędzie się dnia 4.05.82 r. 
o godz. 11 w siedzibie zakładu ul. Ludowa 
13. Pojazd można oglądać od dnia 

30.04.82 r. W godzinach 9—14.
1271-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  -  dz ie n n ik  R obotn icze) S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e A K C JA
H o łdu  P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, skr. p o c z t 70-925 R edaguje k o le g iu m . T E LE F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red . naczelnego 457;-”  se^ r ?t .arz re d a k c ji ,o 
462-35 dz. eko n o m .-m o rsk l 427-77. dz. s p o rto w y  379-50 dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21: red  poranna (od godz. 6) 22-40-28 l  22-42-50. da le ko p isy  22-40-nl o g ł o ^ z  i
p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń. 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l 394-3<> oraz w szystk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW .P rasa—K sią żka —R uch na te re n ie  « ra ju .
treść l  te rm in  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  Indeksu  35 034 D ru k  Szczecińskie Z a k ła d v  G ra ficzn e
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Potrzebna lepsza
organizacja
sprzedaży

K L IE N C I chę tn ie  ko rz y s ta ją  z. 
us łu g  „D e lik a te s ó w " p rzy  al. Jed
ności N a rodow e j. Można tu  bo
w ie m  (w  s k ro m n ym  co p raw da za
k re s ie ) dokonać p raw ie  w szystk ich  
sp ra w u n kó w  spożyw czych. Jednak
że d e n e rw u je  ic h  fa k t  n ie  n a jle p 
szej o rg a n iza c ji sprzedaży, co  za
b ie ra  k u p u ją c y m  w ie le  dennego
czasu i  tw o rz y  zupe łn ie  n leno trzeb - 
ne a d ene rw u jące  k o le jk i.  O t, choć 
b y  w czo ra j — czynna b y ła  ty lk o  
Jedna kasa w  części sam oobsługo
w e j. P onadto  je ś li k to ś  c h c ia ł k u 
p ić  np. ż ó łty  ser — m u s ia ł usta 
w ić  się w  ogonku do tra d y c y jn e 
go s to iska  z nab ia łem . Z a b ra k ło  
bow iem  g o tow ych , popaczk owa nych  
p o rc ji na p ó łka ch  samu. (su)

P rzed  k o le jnym  egzam inem

Trudny miesiąc handlu
KWIECIEŃ jest bardzo trudnym miesiącem dla szczecin- sprzedaży — a zamierza się 

skich handlowców. Przede wszystkim dlatego, że nadal nie uruchomić także liczne punkty 
wróciła do normy zachwiana równowaga rynkowa. Nadal wie- przed sklepami — z poprzed- 
lc artykułów spożywczych i przemysłowych jest nieosiągal- niego dnia.
nych dla przeciętnego klienta, a Inne towary — po prostu n a is o r z e i  n r z e d s ta w ia  s ie
znikły ze sklepowych pólek. W dodatku, w tym miesiącu przy- spraw-, z z a o p a trz e n ie m  w tłu s z c z e , 
padła Wielkanoc, kiedy wszyscy dokonywaliśmy wzmożonych władze obecnie z a s ta n a w ia ją  się 
zakupów. Na tym nie koniec. Podobnie zapowiada się druga nad możliwością wyłączenia z re- 
potowa ostatniej dekady miesiąca, sdy będaiemy musieli rów- $ S 3 i ? d o  s “ S ? r a ° yin a J d u je  si”  
nież zaopatrzyć się na dwa świąteczne dni (pierwszy i drugi c y s te rn a  z a w ie ra ją c a  50 ty s .  l i t r ó w
maja).
MOŻNA z czystym sumie

niem stwierdzić, że handlowcy

W  Klubie Osiedlowym SSM

Dla każdego
coś interesującego

K L U B  ten  n a jc h ę tn ie j odw iedza ją  nego nastąp i p rze rw a  w  za jęciach, 
dz iec i, a le  też d la  n ich  n a jw ię c e j a le  ju ż  ta k  dz iec i ja k  i  rodz ice  do- 
o rg a n izu je  się tu  im p re z , n a jw ię c e j p y tu ją  się o zapisy, bo w e wrześ- 
je s t k ó łe k  za in te resow ań. P ra co w - n iu  znów  będzie nab ó r chę tnych , 
n ia  p lastyczna, fo to g ra ficzn a , o g n i-  P IĘ K N IE  też ro z w ija  się szkó łka  
sko  ba le tow e, nauka g ry  na fo r te -  szachowa. K ie ro w n ic tw o  k lu b u  i  m  
p ia n ie , m o de la rn ie , szkó łka  szacho- s tru k to rz y  z d u m ie n i są postępam i 
w a , ra d io k lu b , k u rs y  ję zyko w e  — dz iec i i  Ich za in te resow an iem  tą 
o to  na jw ażn ie jsze  z zajęć d la  dz ie - dz iedziną. R ów nież za jęc ia  p lastycz 
c i ł  m łodz ieży  p row a d zo n ych  pod ne grom adzą sporo  dzieci, k tó re  
o k ie m  fa ch o w ych  In s tru k to ró w  w  mogą ro zw ija ć  tu  sw o je  u zd o ln ie - 
K lu b ie  O sied low ym  S zczecińskie j n ia.
S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j p rz y  u l. N a jw iększą  fre k w e n c ją  cieszą się 
Jo d ło w e j. tzw . so b ó tk i. Jest to  c y k l im prez

N ie k tó re  z n ic h  cieszą się w ie lk ą  d la  d z ie c i i  m łodz ieży u k ie ru n k o w a  
p o p u la rnośc ią , na b a le t 1 ry tm ik ę  n y c h  tem a tyczn ie  na różne sp raw y, 
na p rz y k ła d  p rzych o d z i w  sum ie I  ta k  b y ła  ju ż  sobótka d la  m a js te r - 
120 dz iec i z osied la  K a lin y  i  P rz y -  ko w iczó w , b y ła  „b ia ła ”  sobótka 
ja ź n i. W ie le  też zapisało się do (zw iązana z h ig ieną  1 ochroną zdro- 
ogn lska  m uzycznego 1 na k u rs y  ję -  w ia ), w iosenna sobótka, a osta tn ia  
zykow e. W raz  z końcem  ro k u  szko l (17 b.m.) nazwana została ludow ą.

K ażda ta k a  unpreza  zaczyna się od

Konkurs dla dzieci
S P Ó ŁD Z IE LC Z Y  D om  K u ltu r y  1 

Z w ią ze k  A u to ró w  i  K o m p o zy to ró w  
R o z ry w k o w y c h  pod p a trona tem  
U rzędu  M ie jsk ie g o  o rg a n izu je  k o n 
k u rs  p io se n k i dz iec ięce j „M o ja  p io 
senka, słońce i  radość", k tó r y  od- 

- będzie  się 30 m a ja  o  godz. 11.

W  k o n k u rs ie  mogą b ra ć  u dz ia ł 
so liśc i 1 m a łe  zespoły w o ka ln e  
(w ie k  u cze s tn ikó w  od 6 do 15 ła t). 
A ko m p a n ia m e n t l  ko n s u lta c je  za
p e w n ia ją  in s tru k to rz y  S D K . Z g ło 
szenia w  te rm in ie  do 15 m aja 
p rz y jm u je  S D K , a l. W o jska  P o l
skiego 20. n r  452-86.

OTO nowa jezdnia łą
cząca ul. Władysława IV  z 
vl. Energetyków. Dzięki 
niej budowniczowie Trasy 
Za/mkowej będą mogli skie 
rować — na czas wzmoże
nia prac — pojazdy wjeż
dżające do miasta przez 
Most Długi ul. uż. Włady
sława IV  i Floriana Szare
go. Pozwoli to wyłączyć 
tym samym z ruchu koło
wego stary objazd prowa
dzący tuż przy filarach bu 
dowanej estakady.

Foto: Z. Jodkowski

p ro je k c j i  f i lm u  lu b  b a jk i zw iązane j 
te m a tyczn ie  z za p la n o w a n ym i za ję- 

! c ia m i, po tem  zaś o d b yw a ją  się 
spo tkan ia  z in s tru k to ra m i lu b  za
p roszonym i gośćm i, o rganizow ane 
są też w y c ie czk i.

T A K  w ięc w  czasie w iosenne j so
b ó tk i dz iec i w raz  z in s tru k to ra m i 
p o je ch a ły  na G łębokie , gdzie u to p io  
no M arzannę, a w  m in io n ą  sobotę 
b y ły  \v M uzeum  N a rodow ym .

K lu b  ma szeroko o tw a rte  podw o
je  także  d la  do ros łych . T u  sp o ty 
k a ją  się b ryd żyśc i, dz ia ła  p racow 
n ia  fo to g ra ficzn a , P o lsk ie  T o w a rz y 
s tw o  M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w , o g n i
sko T K K F  „P o g o d n o ", odb yw a ją  
się k u rs y  dz iew ia re tw a , tka c tw a  
oraż  k u rs y  ję zyko w e .

Bardzo  p rężn ie  d z ia ła  K lu b  Se
n io ra , k tó re g o  cz ło n ko w ie  p rze ja 
w ia ją  ty le  in ic ja ty w y  i  chęc i do 
p racy  społecznej, że m ło d s i m o g li
b y  im  pozazdrościć.

Ja k  w ięc w idać, K lu b  O sied low y, 
k tó ry  od ponad ro k u  m a wreszcie 
dobre w a ru n k i lo ka lo w e , zn a ko m i
c ie  się ro zw ija . D la  m ieszkańców  
dw óch  dużych  no w ych  o s ie d li, po
zb aw ionych  ja k ic h k o lw ie k  p la 
ców ek k u ltu ra ln y c h , je s t to  w ła ś
c iw ie  je d yn e  m ie jsce  spo tkań . 
Zw łaszcza dz iec i m a ją  tu  w span ia łe  
w a ru n k i do ro z w ija n ia  sw ych  za
in te resow ań , z n a jd u ją  życz liw e  p rzy  
Jęcie i  op iekę.

Zachęcam y do odw iedzen ia  k lu 
bu  i  p rz y  o k a z ji In fo rm u je m y , że 
w  na jb liższą  sobotę 24 bm. odbę
dzie  się sobó tką  spo rtow a . Z a ję 
c ia  odbędą się w  k lu b ie  i  na po
b lis k im  b o isku , bo pogoda sprzy-

o le ju  (h a n d lo w cy  będą go m u s ie li 
rozlać do bu te le k ), a na d w ie  d a l-

— zwłaszcza ci zza lady — sze «łożono już zamówienie. Można
dobrze spisali się w przedwiel- &
kanocnytn tygodniu. Nie było byciem tłuszczów zwierzęcych ta- 
większych zastrzeżeń do zaopa- kich jak smalec ł  słonina, gdyż po 
trzema w mięso, choć przyznać ^ p e w n o ^ ^ y ^ l S j e i r ,  
trzeba, że te kartkowe święta Nie powinno być też większych kło 
charakteryzowały się bardzo f ° jów4 ? Rekiem- twarogiem (choć 
nietypowym ukiadem sprzeda- jTraiS“
ż y . P rz e z  p ie rw s z e  t r z y ,  c z te r y  k ła d y  M lecza rsk ie  d e k la ru ją  pełne 
d n i  W ie lk ie g o  T y g o d n ia  p ó łk i  p o k ry c ie  w szys tk ich  po trzeb  m iesz- 

c ip  T w ł c ię ż a ro m  I n k -  ta ń c ó w  w ty m  w zględzie. G orze j
U g in a ły  s ię  p o a  C ię ż a re m  1UK n a tom ias t przedstaw ia  się sprawa
s u s o w y c h  m ię s  1 w y r o b ó w  w ę -  ze śm ie taną  1 seram i tw a rd y m i. Z 
d l in ia r s k ic h ,  a  n a b y w c ó w  p r a -  dostawą 56 to n  ty c h  o s ta tn ich  (p rzy 

w ie  n ie  b y ło  R u s z y l i  Się d o p ie -  33Thfc«SSS2r,SE2H3S?iSSSiS2 
r o  w  W ie lk i  C z w a r te k  i P ią te k  w ew nę trzna  w o je w ó d z tw a  je s t n ie n e  
a  w te d y  b r a k i  z a o p a trz e n ia  ty  n iew ysta rcza jąca  i  bez pom ocy 

h v łn  ła ta ć ”  k o n s e r w a -  sąsiadów n ie  zdo łam y zaspokoić ape trz e D a  D y io  „ ła ta ć  K o n s e rw a -  t y tó w  szczecinian, sp ra w ę  k o m p a 
n i i .  Ł ą c z n ie  s z c z e c in ia n ie  w y -  k u je  fa k t, że o b n iż y ł się skup  
k u p i l i  50 p ro c .  p r z y s łu g u ją c e g o  m leka . Na w si p anu je  przecież 
im  na  te n  m ie s ią c  w  r a m a c h  {>8lodny p rzednów ek”  a hodow cyim  n a  te n  m ie s ią c  w  r a m a c n  k ro w  żyw ią  je  resz tkam i paszy czer
r e g la m e n ta c j i  m ię s a  i 59 p ro c . k a ją c  z n ie c ie rp liw o śc ią  na ch w ilę ,
— wyrobów wędliniarskich. Sdy bydło będzie mogło wyjść na 

Teraz podobny run nastąpi lą ę'
pod koniec ostatniej dekady CZEKA nas zatem niełatwa 
miesiąca. Aby zapobiec zaopa- druga połowa miesiąca. Od wy- 
trzeniowym kłopotom władze sjjku handlu zależy jak uda się 
podjęły decyzje by w tym okre- rozwiązać te najpilniejsze po
śle dostarczyć do sklepów — trzeby konsumpcyjne. Mając 
niejako zaliczkowo — 100 ton jednak świeżo w pamięci po- 
mięsa i przetworów z majo- myślnie zdany, jakże trudny 
wyeh przydziałów. Powinno to wielkanocny egzamin — wie- 
rozwiązać problem i zlikwido- rżymy głęboko, że i tym  razem
wać dłuższe kolejki w skle
pach mięsnych.

Ale nie samym mięsem prze
cież człowiek żyje. Handel mu
si się przygotować do dostar
czenia w piątek (30 kwietnia) 
240 ton chleba i wyrobów pie
karniczych. Nie będzie to ła t
we, bo choć piekarnia przy ul. 
Robotniczej ruszyła, choć nadal 
rzemiosło pracuje na zwiększo
nych obrotach, takiej ilości świe 
żego pieczywa nie da się upiec 
w ciągu jednej nocy. Tym ra
zem należy się więc liczyć z 
koniecznością rotacji bochen
ków. Część z nich tra fi do

uda się uporać 
problemami.

najgorszymi
(ten)

Kto musi kupować
stary chleb?

J A K  wcześnie j in fo rm o w a liś m y , 
szczecin ian ie  n ie  m a ją  ju ż  w  zasa
dzie w iększych  p ro b le m ó w  z naby
c iem  św ieżego ch leba  w  czasie p ią t 
ko w y c h  zakupów . W zasadzie — bo 
w iem  je ś li w  ten  dz ień zaproponu
je  się nam  w  sk le p ie  p ieczyw o g l i
n iaste i  tw a rd e , to  w inę  za to  po
nosi je d y n ie  k ie ro w n ik  p la c ó w k i 
h a n d lo w e j. T a k  b y ło  np. osta tn io  
w  sk lep ie  sam oobsługow ym  n r  241 
p rz y  al. W o jska  P o lskiego (v is  a 
v is  „L o d o g ry fu ” ). W m in io n y  p ią 
te k  o fe row ano  tu  ty lk o  w  n ie w ie l
k ie j części św ieży ch leb , p ró b u ją c  
jednocześnie wepchnąć k lie n to m  
znacznie starszy jego  zapas. N ik t  
na ty m  oczyw iśc ie  finansow o  n ie  
zyska ł, a k l ie n c i zos ta li n iepo trzeb 
n ie  » iry to w a n i...

A  może — po p rostu  — zam ów ie
n ie  b y ło  za małe? Zresztą ja k  syg
n a lizu ją  m ieszkańcy o k o liczn ych  do 
m ów , zdarza się to  dość często w  
ty m  w łaśn ie  sklep ie .

KOMUNIKAT
U R Z Ą D  M ie js k i W ydz ia ł H and lu  

i  U sług O ddzia ł R e g la m e n ta c ji nizy 
u l. R obo tn icze j 26 — in fo rm u je , że 
w zw ią zku  z decyz ją  w o je w o d y  
szczecińskiego o re je s tra c ji k a r t  za 
opa trzen ia  do  10 m a ja  b r. — p rz y 
spiesza się in d y w id u a ln e  w y d a w a 
n ie  k a r t  zaopatrzen ia  na m a j od 
19 k w ie tn ia , p rzy  czym  od 21 k w ie t  
n ia  do 30 k w ie tn ia  w  godz. od 8.30 
do 17. W  zw ią zku  z pow yższym  u le 
ga zm ian ie  harm onogram  (sporzą. 
dzony w  opa rc iu  o n u m e ry  ew iden 
cy jn e ) i  ta k :

21 bm . (środa) — 1—500; 22 btn. 
(czw a rte k ) — 501—1 300; 23 bm . (p ią  
te k ) — 1 301—2 000; 24 bm . (sobota) 

2 801—3 500; 26 bm . (pon iedz ia łek ) 
3 501—4 500; 27 bm. (w to re k ) — 

4 501—5 500; 28 bm . (środa) — 5 501— 
6 200; 29 bm . (czw a rte k ) — 10 000—
11 000; 30 bm . (p ią te k ) — l l  001—
12 000.

Osoby p racu jące , k tó re  u tra c iły  
w k ła d k i zaopatrzen ia  i  po b ie ra ją  
k a r ty  zaopatrzen ia  w  tu t. oddziale 
p o w in n y  zgłaszać się po o d b ió r 
k a r t  w  godzinach po p o łu d n io w ych . 
N in ie jszym  W yd z ia ł H and lu  i  U sług 
O ddzia ł R e g la m e n ta c ji U M  p ro s tu je  
k o m u n ik a t o p u b lik o w a n y  we wczo
ra jszym  w y d a n iu  „G ło su  Szczeciń
skiego” .

Na razie nie kapie
W  O D P O W IE D ZI na naszą ou- 

b lik a c ję  o deszczu le ją cym  się przez 
d z iu rę  w  dachu do m ieszkań lo k a 
to ró w  u l. S to łczyń sk ie j 157a o trz y 
m a liśm y  odpow iedź M P G M , iż  w  
m arcu  uszkodzenie tym czasow o za
ła tano , na tom ias t gene ra lny  rem o n t 
p rze w id z ia n y  je s t na I I  pó łrocze  b r. 
M ieszkańcy b u d y n k u  odetchną z 
u lgą , nas ta ka  re a kc ja  p rzeds ięb io r 
stw a cieszy rów n ież.

Jednakże dalszy c iąg  pism a 
M P G M  nie napaw a op tym izm em . A  
m ia n o w ic ie  d o w ia d u je m y  się z m e
go, iż  n ie  uda  się w y k o n y w a ć  w szy
s tk ic h  p o trzebnych  nap ra w  dachów  
na bieżąco ze w zg lędu  na duże po
trz e b y  a m ałe m oż liw ośc i rem onto-

........ . ___ w e . Z  tego w y n ik a  w ięc, że za-
ja  ju ż  zabaw om  na św ieżym  po- i  m ia s t bieżącej re p e ra c ji w ie lu  szcze 
w ie trz u . (m g) c łn ła n o m  groz i b ieżąca w oda... z su

I f i  tu . (su)

Szkolne zabawy

Ryzyk — fizyk!
ZA P E W N E  n ic  o d kryw cze g o  n ie  ty w y  k o n t ro l i  zabaw (w  czasie 

napiszem y tw ie rd zą c , iż  dz iec i cha - p rz e rw  i  tu ż  po zakończeniu le k -  
ra k te ry z u je  w ie lk a  w yo b ra źn ia  i  c ji)  tego niebezpiecznego odc inka  
pom ysłow ość. N o rm a ln ie  te  n a tu ra l p rzyszko ln e j u lic y  przez ha rce rzy  
ne s iły  w in n y  znaleźć u pus t w  za- z b ia ły m i pasam i. Będzie bezpiecz- 
baw ie  na zm yś ln ie  (a p rz y n a jm n ie j n ie j i  w ychow aw czo. (gasz)
so lid n ie !) « rzą d zo n ym  p lacu  zabaw.
Jednak, ja k  w ie m y , te re n y  zabaw 
w  k ra jo b ra z ie  naszego m iasta na
leżą n ie s te ty  do rzadkości, w  zw ląz 
k u  z czym  d z ie c ia rn ia  m us i w y ż y 
w ać się w  in n y  (n ie rzadko  niebez
p ieczny d la  ic h  zd ro w ia ) s -osób.

Ja ko  p rz y k ła d  n iech posłużą p ra k  
t y k i  uczn iów  S zko ły  P odstaw ow e j 
n r  70 p rzy  u l.  M ick ie w icza . D z iew 
częta 1 ch łopcy  z te j szko ły  w y 
m y ś lil i  n iedaw no ba rdzo  em o c jo n u 
jącą  fo rm ę  spędzania p rz e rw  w b ie 
ga jąc na u licę  tu ż  przed  nadjeżdża 
jące  sam ochody. Jezdnia na ty m  
od c in ku  je s t je d n o k ie ru n k o w a , a 
ponadto ok . 1,5 m e tra  p on iże j po
z iom u ch o d n ika  stąd zbiegające z 
„c h o d n ik o w e j s k a rp y ”  dz iec i mogą 
być  n iezauważone przez k ie ro w có w .
P om ysł iście szatański. A  d z ie je  się 
to  n ieom a l pod o k ie m  w y c h o w a w 
czyń, k tó re  na czas p rz e rw  zobo
w iązane są do o p ie k i nad uczn ia 
m i.

N ie  dos trzeg liśm y także  n igdzie  
(w  u b ie g ły m  ro k u  s tosunkow o czę
sto tu  p e łn ią cych  d y ż u ry ) przedsta
w ic ie li M łodz ieżow e j S łużby  Ruchu.
Może je d n a k  w a rto  (a racze j trze 
ba !) pow ró c ić  do te j cenne j Łn ic ja-

Notatnik szczeciński
o  K L U B  O SIED LO W Y i  O gnisko 

T K K F  „P o g o d n o ”  o rg an izu ją  d la  
ch ło p có w  m ieszka jących  na osie
d la ch : K a lin y , P rzy ja źn i, Zachęta, 
K lo n o w ica  i M ick ie w icza  „ T u rn ie j 
P i łk i  N ożne j — España 82” . Prze
w id u je  się ro z g ry w k i w  V  g ru 
pach w ie k o w y c h : do la t  11, od '2 
do 13. od 14 do 15. od 16 do 18 i  
o o w yże j 18 la t. T u rn ie j rozpocznie 
się 9 m a ja  b r. Zgłoszenia zespo
łó w  będą p rzy jm o w a n e  do 30 bm. 
B liższe in fo rm a c je  — w  k lu b ie  p rzy  

’  Jo d ło w e j 7 w  godz. 14—19.

O  M U Z E U M  NARO DO W E. O ddzia ł 
H is to r ii M iasta  p rzypom ina , że te r 
m in  nadsy łan ia  prac na ko n k u rs  
zorgan izow any z o k a z ji y? roczn icy  
w yzw o len ia . o t ..M oje m ias to ”  
u p ły w a  26 bm. O rgan iza to rzy  za
praszają m łodzież do zw iedzania 
w ys ta w  w  S ta ry m  Ratuszu p rzy  ol. 
R zep ichy l  w zięcia  u d z ia łu  w  k o n 

ku rs ie .

Kronika wypadków
W CZO R AJ k i lk a  m in u t przed 

godz. 12 na u l.  S ta ro m ły ń s k ie j, sa
m ochód osobowy „S k o d a ”  SZH  5337 
p o trą c ił 8 -le tn iego  G rzegorza B., 
m ieszkańca p l. Ż o łn ie rza , K a re tk a  
pogotow ia  o dw ioz ła  ch łopca  ze zła
m aną nogą do szp ita la .

*  *  *
W  S Z P IT A L U  dz iec ięcym  p rzy  

u l.  W o jc iecha  przebyw a na k u ra c j i  
m ieszkanka u l. Zaw adzkiego , 5 -le t- 
n ia  Ju s tyn a  N . D z iecko  o b la ło  się 
gorącym  m lek iem , dozna jąc opa
rzeń I  i  I I  ąt. znacznej p ow ie rzch 
n i c ia ła . D ru g i w yp a d e k  poparze
n ia  w y d a rz y ł się w  „a k a d e m ik u ”  
A R  p rzy  u l. C hop ina . Poszkodowa
ną, s tuden tkę  A n n ę  K . opa trzono 
w  pogotow iu .

*  *  *
K O ŁO  b a ru  „Ś lą sk ie g o ”  leża ł bez 

p rzy to m n o śc i m ężczyzna, H e lm u t S. 
Z w y w ia d u  leka rsk iego  w y n ik a , iż 
u le g ł on  za tru c iu  po spożyciu  w ię k 
szych ilo śc i „a u to w id o lu ” , p łyn u  
do m yc ia  szyb sam ochodow ych. 
Z a tru te g o  sk ie ro w a n o  do szp ita la .

r S TO C ZN I „P a rn ic a ”  p rz y  u l. 
G d ańsk ie j od is k ry  a pa ra tu  spaw al
niczego w y b u c h ł pożar na s ta tku  
ry b a c k im  „L a te rn a " .  Ogień s t łu 
m iono  w  zarodku , o b y ło  się baz 
stra t.

*  *  *
W O JE W Ó D ZK A  Kom enda S traży  

P oża rnych  zanotow a ła  w czo ra j czte 
r y  pożary lasu. S p łonę ło  w  sum ie 
4 ha m ło d ych  d rzew  i  poszycia. 
S tra ty  p rzekracza ją  60 tys . zł. (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

12 M A R C A  br. o godz. 18.40 u 
zbiegu a l B o h a te rów  W arszaw y i  
J a g ie llo ń sk ie j m o to c y k l m -k i , .M Z " 
n r re j.  SZJ 2482 jadąc a l. B oh a te ró w  
W arszaw y w  k ie ru n k u  T u rzyn a  oo- 
t r ą c i ł  przechodn ia  Ś w ia d ko w ie  w v - 
darzenia o raz sam poszkodow any 
proszen i sa o zgłoszenie się w  K M  
MO u l. Kaszubska 35 pok. 10, te l.

7-344 w  godz. 8—16.


